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oratorjum angielskie dla Polski. 
Komandor Hilton Young daje bardzo pochlebną ocenę gospodarczego pozioma 

naszego kraju. 
Referaty doradcy finansowego do Foreigu Office robią w Londynie dobre wrażenie i okazywane SĄ 

miarodajnym kołom finansowym. 
2 listopada, (TeleJonem 

^ K o r e spon< l in ta „Republiki"). Organ 
JJ1 skarbu, p. Kucharskiego, „Go-
'fCdt .Nowaki" donosi z wlarogodncgo 
^ S a > iż komandor Young wysłał z War 
ĤT °hszcrny memoriał do Londynu, 
KI*{>TY/M P r z c dioży ł w części ogólnej o-
t j

 s ł°sunków finansowych ł gospodar
KA Polski, określając je jako bardzo 

Vr e ! godne zaufania dla kapitało zagra 

w 
K 

tel] polskich w stosunku do obywatel) 
angielskich. Rząd polski dawałby gwa
rancję za obywateli polskich rządowi an
gielskiemu, który znowui przyjąwszy tą 
gwarancję, rozwiązałby w odpowiedni 
sposób sprawę w stosunku do własnych 
obywatel). 

Ponadto miał p, Young zaproponować 
rządów) polskiemu, ażeby i podobną pro 
pozycją moratorium rnmÓcfl się takie do 

, Innych państw zagranicznych. W kołach 
r e " - i szczegółowej zapowiada p. j finansowych twierdzą, że Istnieje dnie 

rząd polski zwróci się do rzą- J prawdopodobieństwo uzyskania powyż
szych ulg, co w konsekwencji dopomogło 
by w ciągn najbliższego roku do poważ
nej sanacji skarbu polskiego. 

z prośbą o nstolenie rao-
H, V o^ U n Jednorocznego dla długu pań-

(6 proc. ogólnego zadłużenia 

• t o r f o m przynajmniej półroczne dla 
o . 12 miljonów dolarów) oraz 

°£ań prawno-prywatnych obywa-
KRAKÓW, 2 listopada. (Telefonem 

od korespondenta „RepnbtUd"). Dowia

duję się z najpewniejszych źródeł, iż w 
środę komandor Young odbył djugą roz
mowę telefoniczną z Warszawy do Kra
kowa z tutejszą dyrekcją kolejową. P. 
Youcg sprawdza) cały szereg danych sta 
tystycznych, dotyczących mchu kolejowe 
go w dyrekcji krakowskie), oraz prosił o 
nadesłanie ma dopełniającej statystyk], 
która też została niezwłocznie wysłana 
ma przez specjalnego kurjero. 

Rozmowa ta wywołała tu zrozumiałą 
sensację, gdyż uważają, iż pozostaje ona 
w ścisłym związku z koncepcją wydzier
żawienia kole] polskich mieszanemu bon 
sorchtm angielsko-polskiego z poważnym 
udziałem rządu polskiego celem zapobie 
żenią Istniejącym deficytom j rozbudowy 
linjl kolejowych w Polsce. Interesy pań

stwa zostaną w każdym razie zagwaran
towano. 

• • • 
LONDYN, 2 listopada godzina 18.20. 

(Terminowy telegram własny „Republi
ki") . Na telegraficzne zapytanie redak
cji „Republiki" korespondent Wasz zwró 
d l się niezwłocznie do Forełgn Office, 
gdz)e zdoła] zebrać następujące szczegó
ły, dotyczące działalności p. Hfltona 
Younga w Polsce: 

Dotychczas wpłynęły trzy sprawoz
dania p. Younga o sytuacji gospodarczej 
) skarbowej Polski i nadal napływać będą 
regularnie co tydzień, zgodnie z otrzyma 
nemł od Forełgn Office Instrukcjami. P. 
Young unika starannie strony politycznej 
zagadnienia, natomiast traktuje bardzo 
wyczerpująco sprawy ekonomiczne. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
SZEPTYCKI PRAWDOPODOBNIE 

^OZOSTANIE W GABINECIE. 
Rawsk i korespondent .Republiki* 

*k>ą U j e ! 

% \ * n p r e z Y ^ c n ł Rzeczypospolitej wyje 
^ ^ dniu dzisiejszym do Puław, celem 
Hia * "działu w uroczystości poświęcę 

^*toftdaru 13 pułku piechoty. 
W0* , p 0 t *róży tej towarzyszyć będzie p. 
>,0.s^'0cncywskiemu p. mimńster spraw 

-owych. gen. SzeptyckL 
iy4 kolach wojskowych utrzymują, że 
Uw n ' a podróż jeiit związana z osta-

decyzją ewentualnego pozostania 
"fetna ^ z e P*y c kiego na stanowisku ml 

s M w wojskowych. 

^ T E K Ę DLA P. KORFANTEGO, 
'elot a r s z awsk i korespondent .Republik}' 

a rządowe starają się za wszelką 
^ D r ] V y n a , e * ć ł e k e . d , a P- Korfantego, 
c*^.*' *" przcdewszystkiem o zabezpie 
^ t f t 6 S ^ PTZK^ atakami lewfcy, która u-
Ptze stanowisko włce-nremjern nie 

konstytucja. V/ związku z 
pogłoski, że p. Korfanty ma 

Ust te 

«nr.SC' n " Korfanty gotów jest objąć tekę 
3r*go 

Panu Koppowi towarzyszył na tej 
konferencji p. BłesŁadeckt 

Drugą konferencję odbył p. Oboleń-
ski, poseł sowietów w Warszawie, z 
przedstawicielem Eaton ja. 

W kolach politycznych obiegają pogło 
ski, że narady polsko-rosyjsfcjte, toczące 
się w Warszawie, zostaną na parę dni 
przerwane. 

Przerwa ta ma na celu umożłłwienie 
oddzielnego naradzenia się obu stronom. 

NIEMCY O P. DMOWSKIM. 

Bydgoski korespondent „Republiki" 
telegrafuje; W przodującym organie nie 
nijecldm „Deutsche Rundschau ra Polen" 
ukazał się dzfś znamienny artykuł p. t. 
„Dmowski—Piłsudski". Autor — najwi
doczniej jeden z kierowniczych polity
ków niamieck-ch w Polsce — porówny-
wnje działalność dawną dwn tych mężów 
stanu, poczem wyraża następującą opinj 
o p. Dmowskim: 

„Byłoby blędnem sądzenie Dmow
skiego wyłącznie na podstawie Jego prac 
teoretycznych, na kttórych wzorując się 
p, Ssyda—Dmowski w wydania kieszon
kowym — sitnrał s'ę bez dobrych rezulta-

, tów oorzeć swą politykę. Antor sam je-
po p. NowodworsW I m a p r a w o a ł d o k o f i c a ^ 

to fotelu ministra wojny w razie 
j*uia tt(,n Szeptyckfego. W ortate 

"stąpfenia domaga się część c h a j ^ ^ f M p n n r i i m t vrydanie, szczegól
nie wtedy, gdy nłe przelewa już swych 
myśl) tylko na papier, ale pisse praktycz Kok? 

W; 

^RENCJ a SOWIECKA W WAR
SZAWIE. 

Ulnf a r 5 * a w s k i korespondent .Republiki' 

(̂JĴ  n a s informują, p. Kopp, delegat 
»ku ^ i e t ó w do rokowań polsko-rosyj 
mig , ̂ ż y ł wizytę posłowi Rzeszy nłe-

k ! c i - P- Rauscherowi, -
8*Y ozas konferował 

Sytuacja strefowa na 
kolejach. 

Sądy doraźne na strajkujących kolejarzy. 
W DYREKCJI WARSZAWSKIEJ. 

Dzień wczorajszy nic przyniósł w za
kresie strejku żadnych ważniejszych 
zmfan. 

W zakresie ruchu osobowego można 
zauważyć pewną poprawę głównie z po
wodu jeszcze mnfeJsTCJ frekwencji po
dróżnych odstraszanych trzykrotnie pod
niesioną w dniu wczorajszym taryfą 
(Łódź—Warwzawa I I klasa w pociągu po 
spiesznym przeszło miljon marek). 

W zakresie ruchu towarowego ma być 
w dniu dzisiejszym uruchomionych około 
50 proc. ogólnej liczby poefągów. 

Dziś rano stanęły skutkiem bezrobo
cia personelu parowozownie w Skiernie
wicach (powtórnie), parowozownie na 
dworcu Gdańskim i Wschodnim. 

ZATORY. 
Trwające od dłuższego czasu bezro

bocie maraynistów kolejowych spowodo 
wało w wfelu punktach węzłowych Pol. 
kolei państwowych potworzenie się ol
brzymach zatorów wagonów towarowreh. 

Największe zatory ma dyrekcja kol. 
katowicka (Katowice, Tarnowskie Góry, 
Hajduki) i krakowska. Dość poważne 
lwowska, stanisławowska ł warszawska 
(ta ostatnia w Sosnowcu, w Łazach, w 
Slderme wicach, Koluszkach i w. in.). 
Dość znaczne zatory są również w dyrek 
ej' poznańskiej w Skalmie- ycach. 

WOJSKOWE SADY DORAŹNE 
W KRAKOWIE. 

Krakowski korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
rozplakatowano na rogach ulic odezwę 
podpisana przez dowódcę okręgu kor
pusu krakowskiego gen. Czikela. Ode 
zwa ta brzmi: 

„ W myśl rozkazu ministra spraw wol 
skowych z dnia 31 października 1923 i 
na podstawie rozporządzenia rady mini 
strów zarządzani wobec osób, podlega
jących sądownictwu karnemu wojsko
wemu na terytorium okręgu 4 wprowa
dzenie postępowania doraźnego" 

Rozplakatowano również następu 
jącą odezwę: 

„Rozporządzeniem ministra spraw, 
wojskowych zarządzam powołanie do' 
służby wojskowej etatowych pracowni
ków kolejowych, szeregowców rezerwy 
z 1883 do 1901 r. Oporni pracownicy 
kolejowi będą traktowani Jako dezerte
rzy 1 oddani pod sąd doraźny". 

KATASTROFA KOLEJOWA. 
ODANSK, 2 listopada — Pociąg oso 

bowy miejscowy nr. 36 zderzył się 0 
srodz. 9-ej wieczorem na stacji Zającz-
kowo z pociągiem towarowym nr. 461. 
trzy wagony pociąg" osobowego rozbl 
te, trzy wagony I jeden parowóz uszko
dzony. Trzy tory zatarasowane. 

Zabity stróż kolejowy Franciszek Jur 
czyński, clc:iko rumnl: Jan i Franciszek 

ną swą polftykę księgi historfi." 
W słowach powyższych, zarówno jak 

w dachu cafego artykułu przebija wido-T' £"*,I,A1""̂ ' " RW
a n a tendencja w y k l u w a n a przez W ^ & ^ i ! ^ ^ ^ o b ^ " c S3^JP"^ H ^^K : 

sześć niemiecką na pierwsze realne kro-
k i p. m]n. spraw zagranicznych, być mo 

iU'A^> P- Rauscherowi, z którym przez że już nie bez pewnych z jego strony po-
l średnich zapewnień^. 

znajduje sie jeszcze do 200.000 umeru- ^ ^ W U e i RAMT w y m i e T r i o « y c ! t 

chomfonych wagonów towarowych. To trzy «sobY lżej ramne. 
też nie ma prawie dyrekcji, gdeieby pod- Wszyscy poszkodowani 
stawianie wagonów pod naładunek, »de wnikami kolejowym li 
uległo bądi znacznym ograniczeniom, I Ritch normalny przywrócono po 
bądź też całkowitemu skasowaniu. 'północy. Śledztwo w toku. 

są praco-



SIT. AR R C P U B C I K Am 

Przed upadkiem gabinetu Stresemanna 
Socjal-demokraci występują z koalicji rządowej. 

Możliwość rozwiązania parlamentu niemieckiego. 
A. W. — BERLIN, 2 listopada, —Sy 

tuacja wewnętrzna w Niemczech w ciągu 
ostatnie} doby znacznie sję zaostrzyła. 
Lada chwila spodziewany jest upadek 
wjelidej koalicji rządowej. Dziś przed po 
łudniem odbyła się konferencja między 
przedstawicielami stronnictw koalicyj
nych a rządem, która zakończyła się wy-
niklem ujemnym, gdyż nie osiągnięto po 
rozumienia co do postawy socjalistów. 
Wobec tego należy się spodziewać, że 
jeszcze dziś ustąpią socjaliści z koalicji 
rządowej. 

SOCJALIŚCI WYSTĘPUJĄ Z KOALI 
CJI RZĄDOWEJ. 

PAT. — WIEDEŃ, 2 listopada* — 
^Neue Freie Presse". Prawdopodobnie 
jw ciągu dnia dzisiejszego rozstrzygną się 

losy koalicji rządowej. Kanclerz jest je
szcze chory, ale narady odbywają się u je 
go łoża i w jego też mieszkaniu odbyło 
się posiedzenie gabinetu, na którem zasta 
nawiano aję przedewszystkiem nad sy
tuacją, wywołaną nowym spadkiem mar 
ki . także przyjął u siebie kanclerz zarząd 
partjł socjal-demokratycznej. Posiedze
nie gabinetu, którem miał się zająć za
rząd socjal-demokracji, zostało odroczo
ne do dma dzisiejszego, gdyż ministrowie 
należący do stronnictw mieszczańskich, 
wyrazili życzenie porozumienia się ze 
swym} stronmkamf przed decyzją gabłne 
tu. Stanowisko socjalnej demokracji zda 
je sią obecnie coraz bardziej nieprzychyl 
nem. Liczą sfę z tem, że w razie wystą
pienia z gabinetu ministrów social-demo 
kracp na ich miejsce weszłyby osobisto
ści politycznie bezbarwne. 

,1 WYCOFUJĄ SWYCH MINISTRÓW 
Z GABINETU. 

PAT. - BERLIN, 2 listopada. — Biu 
ro Wolffa donos): Jak słychać z Reichsta 
gu socjał-demokracja na dzisiejszem po
siedzeniu partyjnem, przy bardzo silnym 
udziale członków, postanowiła wszystkie 
mi głosami przeciw 19 odwołać swoich 
ministrów « gabinetu Rzeszy. 

KANCLERZ ROZWIĄŻE PARLA
MENT. 

PAT. — BERLIN, 2 listopada. — 
Dzienniki donoszą, że rozbicie dotychcza 
sowej koalicji można uważać za fakt 
dokonany. Rząd dotychczasowy, jak i 
ministrowie mieszczańscy, odrzuciU żąda 
nia socjal-deraokracji zarówno ze wzglę
du na ich treść, jako też ze względu na 
formę, w jakiej te żądania zostały przed 

łożone. Sądzą tutaj, że ministrowi8 

cjal-demokracji jeszcze dztefaj 
gabinetu. „Neue Uhrblatt" * * * * * 
kanclerz Streseman miejsca waku}*1* 
gabinecie powierzy przedstawcie^ r\ 
lam elitarnych stronnictw środka i 
się na t zw. małej koalfcji, d^^J* 
z niem. partji ludowe}, centrum i & , 
kretów. Gdyby gabinet przy /̂J,, 
nem głosowaniu w Reichstagu p<^°s ^ 
mniejszości, wówczas kanclerz skorzr 
r te} okoliczności t Reichstag r e * * * * * -

Najbliższe posiedzenie Reichsta*1 ^ 
znaczone zostało na środę 7-go Ifat 0^ 8^ 
ale' zostanie ono odroczone do ' ^ 
ponieważ 6 b. m. zbierze się * 
nadreńskt sejm prowincjonalny. °* . 
ry pragną stawić słę w komplec** ^ 
scy nadreńscy posłowie do parki ' 

Rzesza zbrojnie odzyskuje Saksonję. 
Utworzenie nowego gabinetu. 

PAT. — DREZNO. 2 listopada — 
Zajmowanie poszczególnych miejsco
wości w Saksonjl przez wojska Relchs-
wehry następuje planowo naprzód. Do. 
dnia wczorajszego oddziały Reićhs-
wehry stanęły już na lirdl Oberllchtenau 
Prawie we wszystkich miejscowościach 
ludność stawia opór. W OberUtenau w 
czase starcia 10 osób zostało rannych. 

NOWY GABINET SASKL 

PAT. - DREZNO. 2 listopada -
Skład nowego gabinetu saskiego przed 
stawia się następująco minister spraw 

wewnętrznychLlebniann. minister finan 
sów field, minister sprawiedliwości Neut 
oświaty Flelsaner, pracy Elsner, gospo
darstwa — nleobsadzony. Prezes mini 
strów Feillscha. Natychmiast po utwo 
rżeniu gabinetu prezydent ministrów 
Felllsch zażądał telegraficznie odwoła
nia Helntzego. 

ZAPRZYSIĘŻENIE NOWEGO PRE-
MJERA. 

, PAT. — DREZNO, 2 Ustopada — Na 
dzisiejszem nocnem posiedzeimu sejmu 
saskiego posłowie niemieccy narodowi 
zażądali odroczenia zaprzysiężenia no
wego prezydenta ministrów, ponieważ 
przeciwko ważności tego wyboru winie-

siono protest do trybunału państwa. Iden 
tyczny wniosek zgłosiła niemiecka par-
tja ludowa. Oba te wnioski zostały od
rzucone i dokonano zaprzysiężenia pre
zydenta ministrów Feftamscha, poczem 
nastąpiła przerwa w posiedzeniu. Po 
przerwie prezydent ministrów złożył l i 
stę nowego gabinetu. 

PO ZAPRZYSIĘŻENIU RZĄDU. 
AW. — BERLIN, 2 listopada — Po 

wczorajszem zaprzysiężeniu nowego 
rządu saskiego, niemiecka partsja ludowa 
złożyła oświadczenie, że cofa swą za
powiedzianą przychyiiną neutralność. 
Demokraci stoją nadal po stronie rządu. 

Niemiecka part ja nacjonalistyczna po 

stawiła wniosek, aby n a j w y i s ^ ^ -
państwowy unieważnił wybór 
go prezydenta ministrów. 

PREZ EBERT PRZESTAŁ & C ^ 
WARZYSZEM. 

AW. — DREZNO, 2 listopada 
gowy wydział wykonawczy P gjksO' 
cjal-demokratycznej wschodniej . f C ^ 
nji po dłuższych debatach u c b w a i " ^ 
luqję, iż prezydenta Eberta ? ł j ^a? 3 

nadal uważać za towarzyszaJ ffufl* 
się wykreślenia go z partji. W °* jCjii> 
ciągu rezolucja domaga się wys™ 
socjal-demokratów z gabinetu X I Q ^ ' 

Podobne uchwały zapadły v 

nitz i Piauen. 

Ruch separatystyczny 
w Nadrenji. 

NOWA OFENZYWA SEPERATY-
STÓW. 

AW. - BERLIN, 2 listopada - We
dług wiadomości „Daily Mail", sepera-
Łyści nadreńscy przygotowują rzekomo 
nową ofenzywę. Dziennik donosi z Ko 
btencii, że Matthes zamierza wypędzić 
urzędników niemieckich ł objąć całkowi
tą egzekutywę w swe ręce przy pomocy 
podległych mu zbrojnych oddziałów. 

BOMBARDOWANIE AKWIZGRANU. 
PAT. — BERLIN, 2 listopada — Jak 

donoszą z Akwizgranu d opism tutej
szych grupa seperatystów przybyła 
wczoraj do miasta, zajęła szereg domów 
na rynku i rozpoczęła ostrzeliwanie ratu 
sza. Przecięli oni rury wodociągowe, tak 
i e rynek znajduje się obecnie pod wodą 
W ratuszu pozostał?; nieliczne oddziały 

polIcJL gdVż główne siły rjoflclt skon
centrowano w gmachu prezydium po
licji w przeświadczeniu, że seperaiyści 
pierwsze ataki sk ie ru j na ten gmach. 

SEPERATYSTÓW ŚCIGAJĄ NIEM
CY I... ANGLICY. 

PAT. — LONDYN, 2 listopada — W 
angielskiej okupacji w Nadrenii, policja 
niemiecka aresztowała d-rn Tremera, 
członka tymczasowego rządu republiki 
nadr:ńsklej. 

Dr. Tremer stawiony będzie przed 
sąd pod zarzutem zdrady stanu. Wobec 
tego, że dr. Tremer przebywał w stre
fie okupacji angielskie] niewątpliwie w 
celach agitacyjnych i w chwili areszto
wania miał przy sobie rewolwer, odpo
wiadać będzie również wobec okupa
cyjnych władz angielskich. 

P. KORFANTY INTERWENJUJE. 
Warszawski korespondent .Republiki* 

telefonuje: 
Pan Korlanty zaprosił do sieb;e wczo-

CHOROBA MARSZAŁKA RATAJA. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Marszałek Rataj zaniemógł i będzie 

raj wieczorem posła Kurylewicza, preze • z m U S 2 o n y przerwać swą pracę na dłuż-
sa związku zawodowego kolejarzy, z któ j SZy 
rym odbył konfcrcuqę w sprawie zao 
ttrzenia się s tre jku kolejowego. 

WYCOFANY PROJEKT UMOWY 
Z CZECHAMI. 

A W. — WARSZAWA, 2 listopada — 
W ikomisjl komunikacyjnej Sejmu mini
ster Nosowicz wycofał projekt umowy 
z Czechosłowacją, ialco niekorzystny 

Jdl*. Polski. 

NOWY DZIENNIK RUSKI WE LWO
WIE. 

" AW. — LWÓW, 2 listopada — Dziś 
roztoczyła tu wychodzić nowy dzien
nik ruski: ,.Nasz Prapor". „Di ło" do
nosi, że oficjalny organ PetruszeMcza, 
„Ukraintsky Prar.or", wychodzący do
tychczas we Wiedniu, będzie przenic-
i iony do Berlina. 

Wizyta króla Hiszpańskiego W* 
Włoszech. 

RZYM, 2 listopada. — W tutejszych 
kołach politycznych oświadczają, że przy 
jazd hiszpańskiej pary królewskiej do 
Wjoch, co wkrótce ma nastąpić, oznacza 
zapoczątkowanie nowych stosunków mię 
dzy Włochami a HjSzpanją. 

Król Alfons przybędzie do Włoch w 
towarzystwie eskadry hiszpańskie}. Do 
połowy drogi wyjedzie naprzeciw eska
dra włoska. W ten sposób zdaniem „Co-
riere delia Sera" wywołane będzie wra
żenie hlszpańsko-włoskiej demonstracji 
flotowej, mającej charakter dyplomaty
czny. 

Wraz z królem przybywa około 50 
hiiizpańskich sprawozdawców. 

Poseł ^hiszpański w Rzymie oświad
czył przedstawicielowi „Epoca", że wizy 

X X 

ta króla ińszpansklego posłuży &° ^ j j . 
nienia istniejących już między o h ^ , ^ 
m; stosunków i zacieśni ich b r a i e t ^ ( i i 

W kołach dziennikarskch przyPuf, 
że „braterstwo { szczera p r z y j - * ^ 
cza nową konstelację na morzu s 

Szczególnie ważne będą Zots^ 
króla Alfonsa w Watykanie, i^f^ ot 
cha hfszpański jest jedynym, który 

tytuł Jego KatoEckiej Królewski*! • { t 

Król zostanie przyjęty przez Ojca * ^ 
go w sposób szczególnie uroczymy * \ & . 
cności WOTystkich kośdelnycb ° y ! ^e -
rzy. Król i papież wygłoszą PnCT^ t* 
nia, które oczekiwane są z wielk*5 

ciekawieniem. 

O AUTORYTET KOMISJI ODSZKO
DOWAŃ. 

PAT. — PARYŻ, 2 Ustopada — Rząd 
francuski przyjął zaproszenie Artglji 
przyłączenia się do wspóinego wystąpię 
r ia wobec Staniów Zjednoczonych, w cc 
lu skłonienia ich do posłania swoich 
przedstawicieli ria konferencję rzeczo
znawców, jednakże rząd francuski do-
rraga się w nocie dó Stanów Zjednoczo-
•nych, aby wyraźnie sprecyzowano, 14 
ankieta, jaką MAJĄ przeprowadzić rze
czoznawcy będzie dotyczyła wyłącznie 
zdohości obecnej płatniczej Niemiec, 
tuk by komisja odszkodowań pozostała 
nienaruszona. 

P. COLBAN W W A R S Z A W -
WARSZAWA, PAT 

Przybył wczoraj, dnia 2 b. ^ / t r f t c i ' 
Gdańska Eryk Colban, dyrektor 
mniejszościowej sekretariatu & 
nego Ligi narodów i preykjŁ.wy*11 

wczoraj w godzinach ^ " ^ " ^ y c 1 1 , 

przez K ministra spraw z a g r a u i ^ i ^ -
po południu przyjął p. Cofbana P-.^jn 
minister spraw zagraniczny* '^ret 1 ' 
Seyda i odbył z nim dłuższa kori' & 
cję, w sprawach mniejszościowy.^al 
k.emi zajmował się ostatnio t T J p-/t* 
międzynarodowy w Hadze, ora^ 
Ligi narodów. 
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Na marginesie nowej mowy finansowej. 
*G«reta Warszawska" niedawno fo

r o w a ł a , ie w Polsce istnieją w spra-
. '* gospodarczej dwa fronty: sanacyjny 
^^anacyjny, przyczem do ostatniego 

u ^ U , rzecz prosta, lewicę. Nic kłam 
^ e g o ! Zarówno logika Jak fakty do-

** nikt tak jak lewica, tale gorąco 
l^SMe uzdrowienia skarbu. Albo-

chory skarb to nędza warstw ludo-
J , C n- To te i kiedykolwiek rząd przedkła 
t * r°^ki skuteczne, zdążające do pomno 

dochodów skarbu lewica nietylko 
K j ^ , . * ^V.V#T¥ n u u u u i ^ n ^ u -

d > M * ^ ^
0 8 0 w a n

*
e r n

' '
e c I usiłuje do-

L
 y *

e jeszcze bardziej zwiększyć. Bo 
7* ^ f r o n c k sanacyjnym nie uwa l 

t t "inak lewica od poddawania kryty-
^ ^ ^ H a y c h hazesów mało mających 

"*cgo x prawdziwą sanacją. Takie 
^ * 'tryty«Bne nasuwa ostatnia mowa 

•karbu o. Kucharskiego wygłoszona 
. ™ Przedstawieniu preliminarza budże-J 'o* 1924, 
^ V * Kucharski aa wfele mówi i * * du-
[ J^cuje w porównania z tem, co czyni 
fl^l*- Ostatnio p. Kucharski zapowie 
*i»y\ n* i a poprostn raf aa ztemŁ Przed-
y** aam budżet, który n.?e tylko nfe wy 
(U / * ' W dotychcza®, olbrzymiego nśe-
y/V***< ale gdzie dochody znacznie tą 

I to wszystko nie w nłeokresło-
2Jh m*rkach lecz w walucie złotej. W 
w •Poaób stanie ałę odrazu ów finanao-
'•2 Wjelą | dlaczego p. Kuchar-
jjj ałę cudotwórcą, jakim nie roo-
hrtt ' e ^° koledzy nie tyłko X rrarych 
*Wh * i * a a w e t * f o n a endecji? Fakty 
^ J^owych nadzjeł niestety nie uspra 
fcT^tyą. Przeciwnie, przy nowym rzą 
r™^«r > 50 tysięcy doszedł do blisko 
jw_ '^ow, % czego 

największy spadek 
na mjndstrowanis p. Kucharski* 

y^^Pfawtk ostatnio od para dal dolar 
1^°° *P*dł, ale drożyzna rośnie dalej w 

j * zastraszającesn. 
** eU więc ni* wpajają zaufania fakty 

tyj>>>°*« nakazują ufać żelazne argumen-
^ Jedaakże na tym punkcie nie można 

"P^ć sceptycyzmowi Plan sanacyj-
p^" ^ucharskiego polega oczywiście na 

in dochodów J zmniejszeniu l ^ ^ków . Powstaje jednak pytanie: ery 

i ; " 
•tu" 

Ĵ Jj* warstwy, które dotychczas tak 
płaci ły podatk i , nagle wszy-

Uj^, U c Q w a l ą , co rząd zapowiada, i czy 
t ^ T j * to wszystko zapłacą? Następnie, 
Ho- * dotychczas administrowane i p rzy 

° ' D r r y m i e straty przedrfębtorst-
C e ^ ^ ^ o w e nagle zwjążą koniec z koń 
go, j & ^ W e t przyniosą zyski, tylko dlate 

, c Podniesione zostaną taryfy? Co 
0 °nmejszcnia wydatków, to prze

to S5Mkiem widzimy chęć zmniejszenia 
^ŁD»T* ' urzędników. Jest to zamiar 
^ to ^ r y , a ' e korzyść z niego wypły-
*ąU ° * € tylko o tyle, o ile jednocześnie 
"Pole ^ ducha biurokratycznego i o ile 
^ S C , l e 4 * W o przestanie być objektem 
hti^l °Pieki} policyjnej. W przeciwnym 
. ^ e "dność po redukcji urzędników je-
ka^ "lutej wystawać będzie w ogon-

rwł * s k a r b poniesie olbrzymie straty 
Wania. Niestety, w kierunku 

^ l f cVJnierda państwa coraz bardziej się 
i l ^ " P^tępuje. Có się zaś tyczy skre-
c *at ^ ^ k ó w inwestycyjnych, to ozna 

^Pchnięcie państwa na niższy sto-
bEIJ? l,ltury | zwiększenie bezrobocia; a 
Ha

 D°cie bądł pocjiąga za sobą koszta 
« ó r

a a p 0 , n o g 5 ' b n - d * b u r r y P 0 ™ ^ * ^ bez 
ty c 8° nie jest do pomyślenia sanacja. 
^ 2

( ^ C ^ ó ' n , 0 Ś « zastrzec się ależy prze 
^ci^ciu bu ła tu , oświatowego j tak 

u nas a l nadto mizernego. Zwalenie tego 
ciężaru na samorządy gminne jest urągo
wiskiem z rzeczywistości. Kasy samorzą
dowe świecą pustkami, bo rząd wszystkie 
źródła podatkowe zmonopolizował, tak 
te | poza oświatą samorząd nie nvoże jst 
nieć bez znacznych zapomóg od skarbu. 

Realnte więc usłyszeliśmy od p. mini
stra rzeczy które do nadmiernego opty
mizmu usposabiać nie mogą. Pożyczka za 
graniczna, na której p. Kucharski dotych 
czas opierał plan sanacyjny, obecnie, jak 
widać, zupełnie już nie wchodzi w jego 
rachuby, chyba nie dlatego, że n i* chce 
jej wziąć. O walce z drożyzną nic «ę nae 
słyszy, choć niejednokrotnie już zwraca
no uwagę, ze nawet przy stabilizacji wa

luty niezbędna będzie taka walka, oczy
wiście nietylko drogą represji, lecz zapo-
mocą środków ekonomicznych. Dążenie 
do powiększenia dochodów przedsię
biorstw rządowych za wszelką cenę, dro 
żyzne jeszcze bardziej spotęguje, a ko
rzyści może to dać wątpliwe, bo podroże
nie nap. kolei zmniejszy tylko frekwencję 
wobec ubóstwa szerokich warstw ludnoś 
ci. Również waloryzacja podatków, spa
dających ciężarów na warstwy ubogie nie 
może być przeprowadzona bez walory-
zaq'i ich dochodów, a ó tein się znów nic 
n|e słyszy. Wreszcie większy wpływ z ty
tułu podatków jest ściśle złączony z po
zostawię mcm większej samodzielności 
społeczeństwu. Tymczasem prąd panują

cy zapowiada coraz większe ograniczenia 
Naogół zwraca uwagę, że, wbrew zna 

nej maksymie, p. minister starał się odłą
czyć skarbowość od polityki, co czyni 
wszystkie jego zapowiedz? fluzorycznemł. 
Wystarczy wskazać, że resorty, pociąga
jące za sobą największe wydatki, jak woj 
skowość ł sprawy wewnętrzne, zależne 
są od kursu politycznego, a wszak wiado 
mo, że wszelkie wojny l zamieszki wybu
chają przy prądzie nacjonalistycznym. 
Słowem, szumne zapowiedzi mało budzą 
zautanła, dopóki nie widzi się czynów. Na 
tomłast we wszelkich pożytecznych czy
nach rząd liczyć może ze strony demo
kracji na najgorętsze poparcie. 

ADMONITOR. 

Dyletanci Warszawscy o Łodzi. 
Najchętniej wysadziliby w powietrze to „złe miasto*. 

Wczorajsza wieczorna „Rzeczpospoli 
ta" w aitykule wstępnym zamieszcza na
stępujący kwiatek: 

„Nasz wielki przemysł w b. Kon
gresówce, w pewnych dziedzinach w 
znacznym stopniu i przed wojną pra 
cowaj w warunkach, nie liczących się 
z niczem, prócz zysków akcjonariu
szy, był poniekąd obcą naroślą na 
ciele Polski skrępowanej przez za
borców. Przemysłowi tema dały 
początek rosyjskie cła ochronne, a 
rozkwit jego nie szedł bynajmniej w 
parze z rozwojem dobrobytu kraju. 
Na zatrutym gruncie podobnych sto 
guńków wyrosło u nas takie złe mia 
sto — Łódź, które jest dzfś praw-
dziwem miastem kominów fabrycz
nych i prawodawcą w dziedzinie sto 

sunków i obyczajów handlowych i 
przemysłowych. 

Wojna 1 rewolucja rosyjska zam
knęła przed przemysłem polskim 
rynki wschodnie, odzyskiwane obee 
nie powoli i w słabym stopniu, ale 
otworzyła przed nim nowe rynki we 
wnętrzne. Z pomocą państwa, kosz 
tem marki polskiej, kredytem P.K.K. 
P, kominy fabryczne dźwignęły się 
z gruzów, ale obcy kapitał } obcy źy 
wiol, administrujący naszemi ośrod
kami fabrycznemi, nie dostosował 
się do gospodarczych potrzeb kraju. 

Biorąc od państwa wszystko co mu 
dać może, nie żywi wobec niego żad 
nych skrupułów. 

Operując kredytem, do niedawna, 
zwracanym w zde wal u owa nych mar 
kach | tantal robotnikiem, korzysta

jąc przytem częściowo z krajowego 
surowca i do ostatniej chwili z ni
skich taryf, przemysł ten potrafił jui 
obecnie ceny swych wyrobów do
prowadzić do norm światowych, a 
często je przekroczyć, ciągnąc ol
brzymie zyski ze skarbu państwa i z 
kieszeni zubożałego społeczeństwa." 

Niema potrzeby wdawać <sdę w pole-
m,kę ze znane mi powszechnie warszaw-
skieml dyletantami, którzy nie orjentują 
się zupełni-'? w sprawach gospodarczych i 
dla swych nacjonalistycznych i szowini
stycznych przesądów chętn|eby pozba
wili Polskę przemysłu, a Manchester pol 
ski jego światowego znaczenia. 

Mussolini o polityce wewn. 
rządu faszystowskiego. 

„Dziennikarstwo spółczesne w znacznym stopnia 
zdegradowało parlamentaryzm!" -% tak twierdzi 

premjer włoski. 
PAT. RZYM, 2 listopada. — Mus

solini przyjął wczoraj kilkunastu dzien
nikarzy, którzy towarzyszyli mu w Je
go ostatniej podróży. Z rozmowy wy
kluczono sprawy polityki zagranicznej. 

Odpowiadając na odnośne pytania 
dziennikarzy. Mussolini powiedział: „Po 
Utyka nie jest reakcyjną, dowodem cze
go jest to, że rząd faszystowski utrzy
mał 1 uprawomocnił o-godzlnmy dzień 
pracy. Nadał również prawomocność u-
mowom zbiorowym. Syndykaty fa
szystowskie nie wykluczają strejków w 
obronie żądań robotniczych, uważają te 
jednak jako wyjątek i ostatni środek, 
podczas gdy syndykaty socjalistyczne 
traktują Je Jako system. 

Syndykaty faszystowskie opierają 
na tej idei współpracę spoteczną dn/;łc 
be/ wstrząsnień i niepokojów do i.nano-
\var'a egoizmu, zarówno przemysłow
ców. Jak i robotników. W razie niepo
rozumień interweniują naczelną radę 
partii, w ostatecznych wypadkach, jako 
ostatnia instancja występuje rząd. Przy 
usuwaniu kolejarzy, rząd musi być su
rowym. Jednakże usunięto przedewszy-
stkiem tych, którzy mają już inne stałe 
zarobki jako drobni właściciele rolni, 
!ub kupcy. 

Zbiorowe umowy rollme są obecnie 
korzystniejsze, niż były dawniej. Tem 

is;ę też tłumaczy UtrwMeate wpływów 
I faszyzmu w rolny*» v,.ręgu Bolonii, 

gdzie niema Już dziś ani j*dn»&o bawo-
botnego. Parlamenttyzm jest formą, 
która była niezbędną w ubiegłym wie
ku. Spełnił on swoją rolę. a dztg wte jest 
już wystarczającym, nłe flbejrmite bo
wiem całokształtu życiowego za^dnieA 
Osobiście znacznie więcej trafnych u-
wag i rozsądnej krytyki zwajduile co 
dzień w prasie, niż w długich przemó
wieniach wielu posłów. 

Dziennikarstwo spółczesne w zna
cznym stopniu zdsgradowało parlamen
taryzm, fachowiej wypowiadając oplirję 
0 poHtyce bieżącej. 

W sprawach pro-agowiaraa faszyz
mu w irsnwch krajach, nie moną być ar-
hitrou, ponieważ różne są sytuacje braki 
1 potrzeby i temr>enwne-n(ty narodów. 
Dla Włoch faszyzm był nieibedny i pew 
ne dewizy faszyzmu, jak odwaga, po-
święceaiie dla idei państwowej sprawie
dliwość, mlłoćś obczyzny są dewizami, 
które możma 1 powinno się propagować 
wszędzie, gdyż to cechy prawdziwego 
p a t r H y i " 1 metody połityki ad
ministracyjnej faszryzmu można stosó-
v- ać w mnych krajach, nie mogę sadzić. 
Na tem skończyła się rowuowa trwa
jąca około godziny. 

Na pożegnanto nastąpiła wspólna fo
tografia Mussolimiego z rfolenn&arzaml. 

KONIEC UROCZYSTSCI FASZY
STOWSKICH. 

PAT. — RZYM, 1 listopada — Pc4-
rŁdjo. Wielka uroczystość związana z 
rocznicą faszyzmu zakończyła się w 
całych Włoszech. W Rzymie o n t o y m i 
pochód, na czele którego znajdował siV 
Mussolini, udał się na grób nieznanego 
żołnierza, poczem przeszedł pod Kwlry 
Tnołem, wnosząc okrzyki na cześć króla. 

USTĄPIENIE HOOYERA. 
LONDYN, 1 listopada. — Z Washyn£ 

totra sygnaRzuj^ „Timesowi", że Eoorcr 
prawdopodobnie zrezygnuje z urzędu mi-
nisterfakiego i będzie przedstawicielem 
Ameryki jako jeden z ekspertów komisji 
dra zbadani* słana rzecz* w Niemczech. 
Drngim delegatem będzie prawdopodob-
nie Morgan albo jeden z dyrektorów Ban 
ku Morgana. 

KOMUNIKAT „WIELKIEJ RADY, 
GRECKIEJ. 

PAT. — ATENY, 1 listopada — Po 
posiedzeniu wielkiej rady ogłoszono ko
munikat, według którego rząd Jest zda
nia, że nie istnieją przyczyny, zmuszają
ce do zmiany obecnego kierownictwa 
polityki ani do odroczenia wyborów. 
Na posiedzeniu rady Oo>n«vas oświad-
ctyt, że zdaniem jego, król w czasie o-
statniego powstania gen.Metakasa za
chował zupełnie neutralne stanowisko. 

KONFERENCJA W WASZYNGTONIE. 

PAT. - LONDYN, 31 października -
K*ad Wiclkobrytyjski proponuje nara
dy 4-ch mocarstw sprzymierzonych w 
Waszyngtonie, ze względu na zwołanie 
komitetu ekspertu przez komisję odszko 
dowań. 
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Ankieta szkolna „Republiki 
Rodzice, nauczyciele, leKarze szKolni i młodzieży — nadsy-

łajcie szczegółowe odpowiedzi do dnia 20 listopada r. b 
Twierdzenie, Iż ogól rodziców, posy

łających swe dzieci do szkól śsednlch, 
całkiem nie interesuje sie szkolą, jest 
uieshłszne i krzywdzące. Już dziś śród 
opiekunów szkół powszechnych istnieje 
zastęp łudzi z warstwy rzeintóeśhuczej. 
z żywem zainteresowaniem i troskę za
bierających głos w sprawie szkoły. W 
obcowaniu towarzyskitem ź rodzicami, 
rjosyflającemi swe dzieci do szkół śred 
nich, stwierdzą się, że rozdice bardzo 
chętnie mówią o vszkole z osobami, do 
których mają zaufanie: z opowiadań 
dzieci znają całe grono nauczycielskie: 
ośmielają się krytykować I sądzić; wie
dzą, czego i jak wymaga, wiele zadaje, 
jak postępuje z dziećmi ta i hma osoba 
z pośród grono nauczycielskiego; podzfe 
łają sympatie i aratypatje swych dziec 
do pewnych osób; cjeszą się i smucą 
wraz z niemi; niekiedy zwiedzają się 
otwarcie, że są wręcz niezadowoleni ze 
szkół; bezTadni, gotowi są widzieć w 
niej zło nieuniknione. Zapewne ośrod
kiem zainteresowania jest tu zawsze 
pewma szkoła, ta szkoła najważniejsza, 
w któnej chciałby się widzieć szkołę 
najlepszą: bo tam uczęszcza ich dziecko. 
Rzecz naturalna. Na pewnym stopniu 
inteligencji zainteresowanie to może po
głębiać się i nabierać ogólniejszego cha
rakteru. Wobec tego, że szkoły nasze 
są. bardzo do siebie podobne, spostrze
żenia rodziców, rozumnie interpretowa
ne, posiadają wartość ogólną. 

Ntepowodzenta organizowanych przez 
raektóre szkoły zebrań rodziecielskich 
nie należy przypisywać brakowi zainte
resowania ze strony rodziców. Zdaje 
się, że przyczyna tego tkwi gdzieindziej: 
abstynencja rodziców w stosunku do 
organizowanych przez szkoły zebrań 
rodzicielskich wynika z bierności, z 
braku zaufania do siebie, właściwego 
naszej inteligencji. Co wyraża się w o-
pnrjach: „Co tam nasz głos znaczy? 
Czy może zauważyć? Szkoła swoje, a 
my swoje. Przez krytykę zawsze mo-
zma się narazić, a to się potem skrupi 
na dziecku. Tak Urodno umieszcićdziecko 
w szkole. I dokąd je przenieść? A czy 
ta Inna szkoła będzie lepsza?" 

Stąd wynika, że opimje rodziców o 
fczkole, błąkające stę w towarzyskich 
rozmowach, nieznaczne są szerszemu 
ogółowi nauczycielstwa i lekarzy szkol
nych podczas gdy stanowią one materiał 
życiowy, obfity, pouczający, zasługują
cy ha najpilniejszą uwagę pedagoga. 

Należy w życin korzystać z każdej 
godziwej możliwości, gdy chodzi o osią
gnięcie użytecznego celu. Nasuwa się 
więc przypuszczenie, czy ankieta szkol
na usuwająca wszelką możliwość nara
żania się kogokolwiek, zwrócona do ro
dziców, nauczycielstwa, lekarzy skoł-

nyc i młodzieży, okaże się środkiem sku 
teannym do zebrania tego ciekawego 
materiału. Powinna ona trafić do mo
żliwie najszerszego ogółu, nie może być 
przeto ogłoszona w czasopiśmie facho-
wem. Na wzór podobnych ankiet, ogła
szanych w swoim czasie w Lozannie i 
Genewie otrzymany nraterjał został o-
głoszony i przedstawia niezmiernie cie
kawe wyniki), ankieta niniejsza zostaje 
pomieszczona w jednem z poczytnych 
pism codziennych, dzięki uprzejmości ce 
dtkej i „Republiki". 

Idąc za przykładem ankiet szkolnych, 
ogłoszonych w Szwajcarii, ankieta ni-j 
niejsza przystosowana jest do miejsco
wych warunków. Składa się ona z 2-ch 
częśsi: pierwsza z nich obejmuje zaga-j 
dnienia, najbliżej mogące obchodzić ro-( 
dziców, druga — dotyczy strony pro
gramowej I wychowawczej. 

Odpowiadający na ankietę, winni za 
stosować się do pewnych warunków, 
których należyte wypełnienie umożliwi 
systematyczne opracowanie odpowiedzi 
A mianowicie: 1) należy podać wiek, 
płeć I klasę, do której uczęszcza dziec
ko, 2) odpowiedziom wadać należy for
mę rozstrzygającą: tak lub nie, 3) nie 
jest koniecznem udzielać odpowiedzi na 
wszystkie pytania, zawarte w ankiecie; 
wystarczy wybrać najbardziej interesu
jące, 4) jest zbędna Informacja, do które, 
szkoły dziecko uczęszcza, 5) jest zbę-
dnem podawanie nazwiska, 6) kopertę, 
zawierającą odpowiedź, adresować do 
Redakcji Republiki, z nadpisem: „Ankie
ta szkolna", 7) termin nadsyłania odpo
wiedzi' — 20 listopada rb. 

Wynik i ar.klety po należytem opra
cowaniu zostaną ogłoszone. 

I 
1 Czy jest właściwe, aby zajęcia szkol

ne rozpoczynały się ó 9-eJ,r czy też 

2 Czy iest właściwem, aby zajęcia 
szkolne rozpoczynały sie po Wiel
kie jnocy o 7-ej? 

3 Czy rde byłoby koniecznem ograni
czenie dla dzieci do lat 14 liczby go
dzin szkolnych (lekcji w klasie do 
4-ch. dla starszych do 5 g. dziennie? 

4 Czy nie byłoby wskazanem ustano
wienie jednego w tygodniu dnia re
kreacyjnego (zajęcia szkolne do po
łudnia)? 

5 Czy wasze dzieci chętnie zasiadają 
do posiłku po powrocie ze szkoły? 

6 Czy wasze dzieci uskarżają sie na 
bóle głowy po pov0<AE ze szkoły? 
Jak często? 

7 Wiele czasu wasze dzieci poświęcają 
odrabianiu zadanych lekcji? 

S Wiele "w tem zajmuje wyłącznie pi
sanie? (chodziłoby tu szczególnie od
dane, dotyczące dzieci na łat 8 do 14). 

9 Czy zauważyliście zmianę w usposo
bieniu waszych dzieci w pierwszych 
latach Ich uczęszczania do szkoły? 

10 Czy wasze dzieci biorą udział w w y 
cieczkach, organizowanych przez 
szkołę? 

U Czy szkoła w dostateczne) mierze 
uwzględnia potrzeby dostarczenia 
waszym dzieciom odpowiednich roz 
rywek? 

12 Czy wasze dzieci lubią swą szkołę? 

Oryginalne zęby. 
„ N* wystawie dentystycznejI*:$?4 
Kensinjrton zaskoczyła zwiedzając 
niezwykła nowość. Wystawiono w* 
mianowicie sztuczne zęby w róz n O T

d 0 

nych kształtach, dopasowany** . 
kształtów twarzy. Dla osób, P° s i ą„tS 
cych silnie rozwinięte kości twarajy 
zalecane są zęby czworokątne. 
ciziom o twarzach owalnych 7 J v r 0 . 
ksztaroie owalnym, Także dla WĄ**, 

1 n 
Czy byłoby pożytecznem wprowa
dzenie do szkoły średniej robót ręcz
nych? 

2 W której klasie powinno się rozpo
czynać naukę łaciny? 

3 Cz ybyłoby wskazanem oparcie na
uczania na samodziclnem doświadczę 
ulu, stawiając młodzież w warunkach 
dających Jej możność działania? 

4 Czy byłoby wskazanem zwiedzanie 
przez młodzież zakładów przemysło
wych? 

5 Czy jest wskazanem, aby dzieci wa
sze uczyły się zadanych lekcji z no
tatek dyktowanych w szkole przez 
nauczyciela? 

6 Czy wasze dzieci nie są przeciążone 
nadmiarem zadawanych lekcji? 

7 Czy uważacie egzaminy za celowy 
sposób promowania waszych dzieci? 

8 Czy. Jesteście zwolennikami samorzą
du szkolnego? 

9 Czy byłoby pożądanem, aby nauczy
cielstwo utrzymywało z młodzieżą 
łączność poza szkołą? 

10 Czy jest pożądanem aby szkoła a-
trzy my wała łączność z rodzicami? 

U Czy uważacie zacelowy udział przed 
stawlclelstwa rodziców w posiedze
niach Rady Pedagogicznej? 

12 Czy jesteście zwołlennlkaml harcer
stwa? 

13 Czy zauważacie w waszych dzie
ciach wyraźny dodatni wpływ wy*' 
chowawczy szkoły? 

14 Jeżeli ujemny, to pod Jakim wzglę
dem? 

WŁADYSŁAW GACKI. 

siadających głowy wydłużonei ' j e 

struowano zęby o specjatoym ksz* 
Pomyślano także o zabarwieniu 

bów i wystawiono zęby sztuczn*: 
różnych odcieniach, od białego PJf ^ 
szy, a skończywszy na brunatnym- j n 

które zęby mają zabarwienie różow * u 

ne błękitne, albo żółte. Zęby 
przeznaczone, są dla palaczy ^ 
Na wystawie oglądać też można *y„ 
porcelanowe, które nawet przy ^ L 
nem paleniu tytoniu nie tracą nic ze s 
białości. 

Odkrycie kopalni* 
Niedaleko Saragosy, której k 0 ! > f i ; 

srebra, uchodzą za najbogatsze * 1 ^ 
syku, odkryto przypadkowo boga"5 

Wady. , a . 
Na nieszczęście robo tn i cy . l ^ JL i 

cUi to odkrycie życiem. Nastąp!I bo«> ^ 
silny zalew wody, który zatopił ca«» 
palnie na głębokość 400 metrów • 

Tylko dwóch robotników zdołał0 

uratować, reszta utonęła. 

niniejszem ,ma zaszczyt zawiadomić P. P. członków rzeczywistych i protektorce 
że w sobotę dn,a 3 b. n, o godzinie 4 po południ,, 1 lokalu Stowarzysz** 
(ul. Sienkiewicza 3-5) odbędzie się 
50S3 Otwarcie Zebrania Familijnego. 

M. NADUŁ 

Nie można być 
pewnym. 

On jej nite lubi. N > go z nią rde wiąże, 
nie czuje do ndęj nawet sympałji. Jego 
oko nee umie się, dłużej zatrzymać ra jej 
twarzy, jego dusza ttje jest w dobrej ko
mitywie z jej duszą. 

On jej nie lubi, nawet tr-wzeczkę! — 
Jest dla niego zupełnie obojętna. Tak 

jak weda, jak powietrze, jak niebo — wi
dzi, ale mje pamięta * tem. 

Nie lubi jej. Innych kobiet ^^aka, gdyż 
boi się; a nuż go sprowadzą z drogi cnoty 
oczarują płomiennym blaskier* oczu, przy 
ciągną bielą swego ciała, zahypnotyzują 
czarem boskich kształtów! 

Nje spotyka się więc z nierrń. Unika 
ich, jak niektórzy pisarze unikają pew
nych myśli. 

Kreseczki, panie zecerze, całą Iflnję 
kreseczek 

Ot tak. niech ludzie myślą, ie w tem 
tkwj jakaś głęboka mądrość, taka głębo
ka, te należy półtora roku kopać zanim 
się ją wykopie. 

Wracając do naszego temate, a właś

ciwie do „tego" który jej nie kochał, na
leży dodać, żc miał on 29 lat, nazywaj się 
dziwnie Ajżanutto Bododo i był mniejwię 
cej ożeniony z własną żoną. 

Właśnie z powodu tej żony, unikał ko 
biet jak ognia, a gdy któraś obdarzała go 
me00 wymowniejszym wzrokiem, trząsł 
się ze strachu i uciekał, gdzie pieprz roś 
nie. 

Ale. jej u9e mjał się czego obawiać z 
nią mógł być pewny, ie nic mu sie. złego 
nie stanie, ie niadal zostanie taki czysty i 
niewinny jak dotychczas, gdyi on jej prze 
cięż nie lubił, nie czuł nawet dc n'ej sytn 
patii, i jej osoba była dlań tak obojętna 
Jak dla przecinka obojętne jest gdzie go 
postawią. 

Od pierwszej chwili, gdy ją poznał, u-
jczuł do niej dziwną obojętność j odrazu 
zrozumjał że nigdy już jej nie pokocha. 

W żaden sposób! 
On jej nienawidzi poprostu. 
Nie może patn^cć na jej blond główkę., 

Jej błękitne oczy wcale nań ropę działają. 
Jej wargi, jak duże zrośnięte k :cłbaski, 
budzą w nini wstręt. Cała jej figura wo-. 
góle robj bardzo nie sympatyczne wraże-' 
nie, chociai wszyscy mówili, że jest bar- j 
dzo ładna. 

Ale cóż go może obchodzić, że wszy
scy podziwiała jej piękność, skoro dla nic 

go jest ona brzydka jak noc i wcale jej nie 
lubi, nawet patrzeć na nią nie może, na
wet słyceeć o niej nie chce. 

— Pójdzie pan ze mną na spacer? spy 
tata pewnego razu. 

Pójdzie z nią na spacerl Przecież nie 
sprowadzi | o z drogi cnoty, gdyż on jej 
nie lubi) 

— Do parku? — 
— Do parku. 
— Usiądziemy na ławeczce ot tam? 
— Usiądziemy na ławeczce ot tam. 
Czć(*o ma się obawiać? Przecież on jej 

nje lubi. 
— Tu zbyt widno... usiądziemy z tam

tej strony, gd*ae niema latarni. 
— Usiądziemy z tamtej strony gdzie 

niema latarni. Przecież on jej nie lubi. 
— Niech' aa ją obejmie, ot tak! — — 
— On ją obejmie, ot tak. Cóż mu to 

szkodzi przecież on jej nie lubi. 
— Niech on ją pocałuje! 
—On ją pocałuje. Cóż tttmoże stracić*. 

r , n jej przecież we lubi. 
— Nech on ją jeszcze raz pocałujel — 
— On ją jeszcze raz pocałuje. Wiele 

gr lo obchodził 
— Niech ją jeszcze raz... 6 

Jeszcze raz. 
— Niech ją mocno przytuli obfema rę 

koma! 

— Mocno ją tułj objema ręka011*' 
— Jeszcze raz! 
—Jeszcze raz. , - . . [ 
— Niech ją odprowadzi do 
— Odprowadzi ją do donru. r r Ł 

on jej nie lubi. . ^ A , ^ 
— Niech z nią wejdzfe do n»es* 
— Wejdzie z nią do mieszkań-
rr Niech usiądzie ot tutaj nf Kffkk' 
— Usiądzie. Cóż go to obchód* 

dy on czuje że jej nie lub i 
— Niech skręoi gazi 
— Skręci gaz. 
— Jeszcze t-oszkę! — — ~~ ^ ob3 

— Jeszcze troszkę. Czegóż f$ ^gcl* 
wtać; gdyby ją kochał — to m « * 
miałaby sie czego obawiać, ale ta» 
• _ j . . •: — 

Panje zece-i-s*, -ćmie zecerze! . tyle 
Co pan ziobił? Kto panu k a ^ 

kresek zrobić? Ludzie pomysł D " 
wje - co! Vxt#c\ 

-1 

Piętnastoletnie panienio, dc*"* ~ 
k i rozdrapywać p^lcerc, by się P r J ^ 
co tam _ za niemi — jest n a p i « ^ . 0 ty 

Kiedy t •un nic absolutnie nie ° £ » 
ko Ajżanutto Bododo przekonał s ^ e £ 3y. 
nie wolno igrać z ogniem, nawet 
gdy się jest zupełnie obojętny. ^ f. 
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C JA APROWIZACYJNA ŁODZI 
t e k strejku kolejowego sytu-

w fProwlzacyJna Łodzi uległa znacz-

!, ŁS^POTty cukru w ilości 100 tonu, 
( ^ 7 ^ została Już przez wy-
^Lwf o w y wypłacona dotychczas 
totai j , y — nadejdą one prawdopo-

^ dopiero w przyszUym tygodniu. 
daje się odczuwać brak 

JACY POPISOWI MOGĄ EMIGROWAĆ 
Do czasu uchwalenia przez sejm usta

wy emigracyjnej, granice państwa w celu 
emigracji mogą opuścić jedynie męż
czyźni: 

1) Wszyscy mężczyzn*" w wieku ponad 
2S lat do lał 50. 

2) Oficerowie rezerwy do lat 60. 
3) Zaliczeni do ka t C 1 i C 2, przepi

sów sanitarnych 5 z pośród mężczyzn w 
wieku od lat 17 do lat 28 włącznie. 

4) Całkiem od służby wojskowej zwol 
nienf kat. D przepisów san. 5 i art. 68 t. 
ustawa o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, (p) 

Ze szkół wieczornych. Zarząd miej
skich szkół wieczornych, Piramowicza 3 
mając do obsadzenia kilkadziesiąt wol
nych stanowisk nauczycielskich przyjmu 
je podania kandydatów. O stanowiska 
mogą się ubiegać nauczycielowie szkół 
powszechnych. Pożądane są siły nau 
czycielskie męskie. 

Posiedzenie delegacji wydziału han
dlowego. W dniu 6 bm. o 8 godz. wiecz. 
odbedzfe się w Jokalu wydziału handlo
wego posiedzenie deleg. tegoż wydziału. 

Na porządku dziennym znajdzie się 
sprawozdanie z działalności wydziału 
handlowego za 3-i kwartał, sytuacja a-
prowizacyjna Łodzi oraz sprawa zaak
ceptowania poczynionych zakupów. (R) 

Zagonlri miejskie. Wobec licznego zgła 
szansa się o wydzierżawienie zagonków 
miejskich na poleski konsłantynowskiem 
wydział gospodarczy komunikuje, iż po-

^ * 6 d V t I i e od służby wojskowej została jeszcze nfawMka ilość zagonków 
H ^ n i a P 0 , ! ^ * ^ z a s a < * z i e rozpo- mogą otrzymać reflektanci ze sfer robot-
ISunU ' z d**®3- 2 0 »«rpnia 1 9 2 0 .niczych i z pośród niezamożnej ludności 
• ' Vvm;.W?*n r'*° p r f w o . obywatelskie ni- j m. Łodzi. W sprawie wyznaczenia zagon 

ka należy się zwracać do leśnictwa mjcj 
skiego (Szosa Konstantynowska, prawa 
strona) w godzinach rannych, t j . od 9 do 
11-ej. » 

o 

^MS^ handlowy posiada już tylko 
k i ^ ' 7 zapas produktu, to też sprze-
fyw^* wstrzymana, gdyż pozostały 
^Cto ^ I * 3 * wystarczy zetedwie aż 
k S nadejścia nowych transportów 

g » t « « , s t k 6 t m 

W 9

 e M a t n i o przedstawia sfę 
»ma-ki, 2dyż wydział handlowy 

t» ™iał ostatnio transporty zboża, któ-
^ k ^ " * zostały do przemiału, oraz 
*ej. ^naczaie transporty majki krajo-

(R) 
0 T R A T A OBYWATELSTWA POL-
r SKIEGO. 

^tórjy^^ionym mieszkańcom m. Łodzi 
Rjp?,^os*eiijjł obecnie poza granicą. 

*k FWj E m * ' Robert, Chil Dresman, I-
* I . R j * , d - D * w i d Zelman Piotorkow-
°!kar 5?"" Kamelgarn, Taube Zyskind, 
te| $ J-hafer vel Gajer, Elszel Lider, Jó-
!» Km ( J °s«k) , Mendę Weiswel, Frie-
S t t U a - J a ^ o b Odcski, Binem Grin-

e r s * Szałdajewski i Dawid Blaiwas 

to?D ROCZNICY RESTYTUCJI 
S l ARSTWA POLSKIEGO, 

^ ^ ^ y s z e n i e urzędników państwo-
J ^ d z a w środę dnia 14 b. m. w sali 

'T rcaJf0*' uroczysty obchód 5-ej roczni 
4 ^ cft państwa polskiego. 
« ł ^ * r ° * r a m obchodu złożą się prel«k-

^ występy solowe, (p) 

Wczoraj rozpoczął się strejk 
pracowników piekarskich. 

A nasi „chlebodawcy" wyzyskują sytuację* 
W dmiu wczorajszym rozpoczął się 

strejk robotników piekarskich. Strejk ob 
jął zarówno piekarnie prywatne jak 1 
kooperatywy. 

Na dzień dzisiejszy godz. 1 pop. zo
stała zwołana w inspektoracie pracy kon 
ferencja cechu majstrów i związku pra-
cowtniczych spożywczych. 

W razie, gdyby konferencja ta nie 
doprowadziła do porozumienia do strej
ku przyłączy się również związek ży
dowski pracowników piekarskich. 

W dniu wczorajszym kontynuowano 

pracę jedynie nad wypiekiem gotowego 
już ciasta. 

W związku, z stroikiem tym już 
wczoraj dał się odczuć brak pieczywa, 
przyczem żądali cen znacznie wyższych 
junbturę żądali cen zmacznie wyższych 
od ustalonych przez referat do walki z 
lichwą. 

Niewątpliwie w razie przedłużenia 
się strejku, spekulacja ta przybierze za
straszające rozmiary, czem winien bea-
wzgŁiędnie przeciwdziałać referat do wal 
ki z lichwą. (R) 

Wydział zdrowotności publicznej „zaopie
kował" się kamienicznikami. 

Walka z antysanitarnym stanem domów. 

z 
T R A M W A J O W E - 5 0 TYSIĘCY 

dzisiejszym obowiązywać za-
HtuT1** taryfa tramwajowa. 

7s, ^ j * formalny kosztować będzie 50 
. T»^i Uczniowski 30 tysięcy mk. 
'S tysp"1 wieczorowa do godz. 11 1 pół— 

ftii^y. nocna — 100 tys. mk. 
^ "ałłdęczny — 7,500,000 mk. (R 

CENNIK W Y D Z I A Ł U H A N D L . 

^ u ^ ^ z u j ą c y obecnie w wydziale 
* rJet^m przedstawia się następująco 

kostkowy 250 tys. za Mg., 
S t o L 1 9 0 tys. mk. za Wg., Herbata 
Data i , ^ 1 ^ 2,500 tys. mk. za klg. Her-

? 2>0°0 tys. mk. za kłg. Mąka 
h^y}* 4-0 1 0 0 t y s . ł n ( k . z a icjgr. Mąka 

\ A 6 0 ty*- z a k t e - M ą ! k a 

5^ tv« t y s - 2 3 Wg. Drzewo nierąbane 
"30 ł w m k 2 a 100 Mg. Drzewo rąbane 

^ mk. za 100 klłg. (R) 

S E K W E S T R Ó W Ż Y W N O 
^ Ś C I O W Y C I L 

l*u a«.jfwestrowane dwa miesiąca i u a r t v w ł V ' c s i r o w a n e Q W a miesiąca te-
I ^ l ie n ' y żywnościowe zostały osta-

wzekazane do sprzedaży wydzia 
• " t t d ^ w e m u , który już zwoz i . te 

led ip- '^ swoich składów. 
P"Zc2,Ka^ze ceny ustalone wa towary 

\\n , 0 r f i is ję rzeczozawców są tak wy-
t v ^ y d z , i a ł ' obecnie nie może wy^ 

h 'ych towarów na rynek. (R) 

?»p^^5 magiatrał i delegacie wydziału 

WYDZIAŁU GOSPODAR 
_ CONTRA MAGISTRAT 

^ € c odmiennych stanowisk, zaję-

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MEEJSKL 

Dziś popołudniu po cenach znfżonych 
dla młodzieży arcydzieło mjckiewiczow 
skfe „Dziady wileńskie", wieczorem stale 
ściągający najszersze sfery publiczności 
di a mat L. Andre jewa p. t. „Ten, którego 

jbiją po twarzy". 
W niedzielę popołudniu „Jego mece

nas" groteska Molnara, wieczorem „Dzja 
dy wileńskie". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w sobotę 3 b. m. przedatawfenie 

0 godz. 4 pp. dla młodzieży po cenach zn] 
żonych „Grube ryby", kom. w 3 ak t M. 
Bałuckiego. 

Wieczorem o godz. 8.15 — „Młynarz 
1 jego córka", legenda ludowa w 10 obra
zach E. Raupacka. 

W niedzielę o godz. 3.15 pp. — „rfaj-
duczek" sztuka w 4 akt. H. Sienkiewicza. 

Wieczorem o godz. >8.15 — „Młynarz 
•? jego córka". 

W poniedziałek 5 b. m. przedstawienie 
dla zrzeszeń robotniczych „Grube ryby". 

TANCE KLASYCZNE NINY DOLIŃ
SKIEJ. * 

Jutro w niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 
4 po poł. występi w sali Filharmonii zna
komita tancerka klaspczna Nina Doliń
ska, która wykona cały szereg poema
tów tanecznych do muzyki Beethovema, 
Wagnera, Liszta, Saint-Saerasa, reńskie
go i in. Występ p. Dolińskiej jak było 
do przewidzenia .wywołał w mieście na
szym duże zainteresowanie. Akompaniu 
je dyr. Ryder. 
HORBOWSKA, DOBOSZ-MARKOW 

SKA I REDO. 
Trzy najznakomitsze gwladzdy ope 

retki warszawskiej Kazimiera Horbów-
ska, Walerja Dobosz-Markowska i Jó
zef Redo wystąpią jutro w niedzielę o 
godz. 8-ej wlecz, w sali Filharmonii w 
całym szeregu arji, pieśni i duetów. Nad 
wyraz intereśuiąco przedstawia się pro 
gram tego wieczoru, a mianowicie: Pan 
Redo z p-anią Dobosz-Markowską od 
śpiewają duety z operetki: „Królowa 
fal", „Róża Stambułu", „Hr. Luksen-hiiTft a także z najnowszej operetk „Ma-
clama Pompadour4'. Pani Horbowska 

Dział sanitarny wydziału zdrowotno
ści publicznej stwierdził, że stan posesyj 
pod wzigiędem sanitarnym, w związku 
z rozpoczętem bezrobociem dozorców 
domowych, pozostawia w ogóle wiele do 
życzenia, a wobec panującej epidejnjt ty
fusu brzusznego jest nie do zniesienia. 
Dział sanitarny otrzymuje również cały 
szereg zawiadomień o pozbawieniu lo
katorów wody. 

Wobec powyższego i m zasadzie o-
bowiązującego na terenie m. Łodzi re
gulaminu sanitanw-porządkowego oraz 
na zasadzie rozporządzenia naczelnego 
nadzwyczajnego komisarza do spraw 
walki z epWemjami, z dnia 1 stycznia 
1922 roku, w przedmiocie korzystania 
z urządź, wodociągowych i kanalizacyj
nych (Dz. Ustaw nr. 9 poz- 73), oddział 
sanitarny magistratu m. Łodzi przypo
mina, iż właściciele, dzierżawcy, łub za
rządzający domami obowiązani są dbać 
by : 
1 bramy, sienie, korytarze 1 przejścia 

w domach były codziennie przed po
łudniem zamiatane, przynajmniej raz 
w tygodniu myte, a wieczorami o-
świetlane do godz. 11-ej wieczorem: 

2 mieszkańcy domu zaopatrzeni byli w 
wodę zdatną do picia 1 mieli możność 
korzystania z niej. 
Za niespelnianle powyższego, wirmi 

podlegają karze w drodze administra
cyjnej. 

W związku z powyższem dełaf sani
tarny występuje do pana komisarza rzą
du na m.. Łódź o pociągnięcie szeregu 
właścicieli nieruchomości do odpowie-
działriości, za nieprzestrzeganie w. w. 
przepisów. 

Celem wałki z antysanitarnym sta-> 
nem miasta, w związku z trwającem bez 
robećiem dozorców na dzień 3 bm.. zo
stała zwołana nadzwyczajna konferen
cja z udziałem pp.: lekarzy sanitarnych 
m. Łodzi oraz przedstawicieli komisaria
tu rządu, wojewódzkiego utnzędu zdro
wia i policji państwowej. 

To co dziś w Łodzi najważniejsze. 
Jak się ustrzec tyfusu brzusznego? 

m. iihu odśpiewa arie z op. „Casanowa", a r t

r c ? e 2o w spjawie przeprowadzę 
k f ódli L r , i komunikacyjnej przez park' pozatem pp. Redo i p. Dobosz-Markow 
5 ^ 0 * j ' w d ^ iu dzisiejszym, t j. w so- ska wystąpią we własnym repertuarze 

^ J? z- 9 r "no specjalna komisja zba Akompaniować będzie dyr. Operetk 
'<* *Jri'"!fcu tę sprawę, poczem ostatecz 1 Warszawskiej p. Górzyński. BiJtety w 

t w i ją mngi«trat. ' kasie Filharmonji 

Ponieważ: 
Tyfus brzuszny jest chorobą zaraź

liwą. 
Zarazki tyfusu brzusznego są zawar

te w kale t moczu (nawet lekko) chorych 
Zanieczyszczone teml zarazkami ręce 

chorego, jego bielizna, naczynia s t o 
łowe, sprzęty, muchy siadające na za
nieczyszczonych przedmiotach) stano
wią źródło nowych przypadków choro
by. 

Zarazki tyfusowe, przesiąkając z n-
stępów do studzien, zarażają wodę. 

Woda zanieczyszczona czyni niebez-
plecznemi produkty spożywcze nią opłu
kanie, naczynia nią myte, mleko nią roz
cieńczane. 

Zarazki tyfusu giną od wysokiej tem
peratury i od mleka wapiennego. • 

Osoby, które przebyły tyfus brzu
szny, powtórnie na te chorobę nie za
padają, a osoby ochronnie zaszczepione, 
albo wcale na tyfus nie chorują, albo 
bardzo lekko. 

Przeto: 
Chorych na tyfus należy odosobnić od 

zdrowych. 
W obchodach chorego należy zarazki 

unieszkodliwiać przez wlewanie do na
czyń mieka wapiennego, a bieliznę — 

przez jej pogrążenie w gorącej wodzie 
z sodą i zagotowanie. 

Wszyscy w otoczeniu chorego powin
ni wielokrotnie w ciągu dnia myć ręce 
wodą gorącą f mydłem,wodę użytą wiać 
natychmiast do ustępu. 

Cała ludność powinna używać, nawet 
do płukania statków, do mycia ust, wy
łącznie wody przegotowanefl. Nie spo
żywać, nic w stanie surowym (owoce). 

Poddać się szczepieniu ochrormermł, 
którego działanie trwa przez parę mie
sięcy. 

O każdym wypadku zachorowania na 
tyfus brzuszny, lub nawet podejrzenia 
na tę chorobę, należy niezwłocznie za
wiadomić Wydział zdrowotności publ ;-
cznej, Plac Wolności nr. 1, pokój nr. 10, 
lub odpowiedni dozór sanitarny. 

Dozory sanitarne mieszczą sie: 
dla 1 i 3 komisariatu — przy ul. Alek
sandrowskiej nr. 51, dla 2 i 5 kom. — 
Pomorska 16, dla 4 i 6 kom. — Pańskiej 
4, dJb 7 i 10 kom. — Łąkowej 27, dla 
8 i 11 kom. — Rokicińskiej l , dla 12 I 
13 kom. — Wólczańskiej 225, dla 11 i 
14 kom. — Suwalskiej 1. 

Szczepionki zapobiegawcze przeciw-
tyfusowe znajdują się w wyżej wska
zanych dozorach sanitarnych. 

Wydział Zdrowotności Publicznej. 

Świadectwo uznania dla poprzed 
niego magistratu. 

Według danych statystycznych, opra
cowanych przez komisję powszechnego 
nauczania, w styczniu rb. Łódź posiada
ła 1344 oddziałów miejskich szkól po
wszechnych, w tem oddziałów klasy I 
— 258. UL 2 — 303, kl. 3 — 278, U. 4 
— 225, kil. 5 — 148, M. 6 — 86, ki . 7 
— 46. Iloś6v.dzieci, uczającycli do tych 
szkół, wynosiła ogółem 61637, w tem 
28528 chłopców i 33109 dziowcz. Wśród 
tych ludzi było: katolików 38005( chłop
ców 19149, dziewcząt 18856), ewangie-
łików 610.3 (chłopców 3087, dziewcząt 

3015), żydów 17096 (chłopców 606*/ 
dziewcząt 11029), innych wyznań 434 
(chłopców 225, dziewcząt 209). 

WŁAŚCICIELE CUKIERNI ZA MAŁO 
ZARABIAJĄ. 

Do referatu walki z Uchwą zgfwiła si 
delegacja cukierników z żądaniem pod
wyższenia cennika z powodu wzrostu ct n 
mąki oraz cukru, (p) 



R E P U 6 L I K A* 

Z TEATRU MIEJSKIEGO 
„DZIADY WILEŃSKIE", poemat dramatyczny Adama Mickiewicza 
z ilustracją muzyczną SL Moniuszki w inscenizacji p. T. Leszczyca. 
Próby nscemzowanla „Pana Tadeu

sza" i „Konrada Wallenroda" porzucono 
„Dziady" wprowadzono na deski teatral 
ne dzięki geniuszowi Wyspleńskicgo. 

Doświadczenie wskazuje, że arcy
dzieło, pisane bez jakiejkolwiek myśli 
0 scenie, gubi w teatrze lwią cześć swe 
go polotu i bJasku. 

Nic dziwnego. Czytelnik może w 
skupieniu studiować każda myśl i wni
kać w intencje poety — zanim jednak 
słuchacz się zastanowił, biegną już nowe 
myśli niepowstrzymanym strumieniem. 
Okazało się, że arcytwór, przemocą 
wtłoczony w ciasne ramy soerriczaie to 
orzeł nwięzioiny w klatce 

Przekonałem się o tem ni ©pierwszy 
rtz na ostatniej premierze. 

Przedewszystklem maleńkie nieporo 
zumienie. 

Dlaczego „Dziady wileńskie?" 
„Dziady wileńskie" to jedyide druga 

1 czwarta część tego utworu, a ina scenie 
w idzieilśmy szereg fragmentów z pier
wszej części, które wyszJly po śmierci 
ixiety, Misko czterdzieści lat po „Dzia 
dach wileńskich". P. Leszczyc włą 
czy! nadto do przedstawimia scenę o-
brzędu z JDziadów" drezdeńskich na 
podstawie wydania Wyspiańskiego. 

Reprezentacja nie odpowiada zatem 
tytułowi. 

P. Leszczyc mial ciężkie zadanie do 
spełnienia. Musiał dokonać pewnych 
skreśleń, a to ryzyko niemałe, powyrzu 
cać ustępy takiemu tytanowi poezji, jak 
Mickiewicz, 

Inscendzator „Dziadów" miał zamiar 
i tego gigantycznego poematu wydobyć 
przygotowanie do obchodu i sam ob
chód „Dziadów", a więc czynnik ludowy 
a nadto pierwiastki osobiste. Pominął 
zaś zupełnie martyrologię Polska roz
prowadzoną dantejskiem piórem po
przez całą trzecią część .JDziadów". 

SPussarrie p. Leszczyc opuścił „Pieśń 
strzelców'", apoteozę odwagi i beztro
skiego życia, nie bez racji „obciął" par
tje Zosi, pominął arję, mógł całkiem 
przemilczeć trzy rodzaje śmierci z 
czwartej części „Dziadów^ itd. 

Co do wystawienia fragmentów do 
pierwszej częścf, dotychczas kryjących 
w sobie niejedną zagadkę, można dyspu 
ftować, ale skoro p. Leszczyc powziął 
taką dec, nie wolno mu było zapominać 
o marzeniach Dziewicy o „pyłku błą
dzącym wśród istot ogromu", który 
„padnie w końcu na serce bliźniego 
atomu". Konsek wenitnle postępuiłąc, 
skreśli1! już p. Leszozyc pendant z 
czwartej części „Dziadów", że BógOu-
stawa i Maryle, urządzi? ku wspólnemu 
życiu". 

Te marzenia są ptrzepyszmą 'ilustracją 
do arystofanesowsktea legendy, że gro
mowładny Zens rozdzielił osoby, w któ 
rych tkwi ły obie płcie, na mężczyzn 1 
kobiety, a 'każda dusza poczęła szukać 
po świecie swcl drugiej połowy. 

Te myśli jasno charakteryzują oboje 
kocłs&ów, skłonnych do samotności. 

Pierwiastek osobts'" za bardzo był 
pominięty w czwartej części „Dziadów* 
P. Leszczyc cniści ł wiele ważnych mo-
rr::ntów. Nie słyszeliśmy ze sceny o 
potężnym wrażeni'*, pierwszego widze
nia Gustawa, o fascynującej mocy wziro 
ku Maryl i prawie nic nie wiemy, o cza
rująco pięknych, nastrojach odwiedzi
nach Pustelnika w domu zmarłej matki, 
opuszczone charakterystycznie wspom
nienia dzieciństwa, które rzucają taki 
jasny refleks na zamiłowanie Gustawa 
do sentymentalizmu i rozczulania się 
nad sobą. Dlaczego pozostał tylko drob
ny ułamek z charakterystyki' Maryl i , któ 
ry zaślubinami tak się nad sobą znęcał 
Gustaw? 

Dlaczego z wyjątkiem gaszenia świec 
{słusznie porządnie skreślonego) opuścił 
p. Leszczyc wszystkie motywy cudów 
ności, które sic tak ściśle i harmonijnie 
tuczą z czytelnikiem i osobistym i fol
klorystycznym? 

P. Leszczyc obszedł się również tro 
chę.po macoszemu z przecudnym klej
notem poezji polskiej, z pierwsizem wsno 
mnieniem pożegnania, o którem tylko 
częściowo ze sceny się dowiedzieliśmy 
jakkolwiek to jest króciutki ustęp. 

Króciutki ustęp, a mamy "> r ' m na-

CASINOl Dz iś p r e m j e r a I 
strój wieczoru jesiennego i nocy i świtu 
i wschodu i krajobrazu księżycowego, 
mamy w tym drobiazgu o tak różnorod
nej scenezji romantyzm par exccDence 
poemat ni iości ria tle przyrody. 

Cząstką te; orzyrody. jedynej przy
jaciółki Gustawa jest gałązka jedliny, o 
której jest mowa na scenie ale nie słyszy 
iny o tem skąd się wzięła. 

Wskutek niedość przemyślanych skre 
Sień zaciera się Idea „Dziadów". 

Ideę tę upatrują komentatorOwie w sio 
wach duchów, powtarzanych przez 
chór mówiących o „znaczeniu człowie
ka na ziemi, jego powołania, celu o prze 
znaczeniu". Inni chcą widzieć w tym po 
emacie, znajdującym się na pograniczu 
życia ziemskiego i zaziemskiego — ko
nieczność właściwego zastosowania wol 
nej woli. 

W Istocie zdaje się tkwić zasadnicza 
myśl w zdaniu księdza: 

Cziłowlek nie jest stworzonym na 
łzy i uśmiechy, 

Ałe dla dobra bliźnich swoich, 
ludzi 

r w dalszem powiedzenia, że należy za 
pomnieć „o swym proszku", a zważyć 
„na ogrom świata". 

Gustaw doszedł już bowiem do tego 
stadjum autokrytycyzmu, że racjonali
sta ksiądz wypowiada właściwie pogląd 
który już zaczyna nurtować w tym Pu 
stebniku. Rozumiemy już, że później 
jako Konrad stoczy z Bogiem walkę o 
uszczęśliwienie narodu. 

To hasło, by zapomnieć^ o troskach 
osobisty cli, a pracować dla dobra ogdłu 
zostało niestety, skreślone z egzempla
rza scenicznego. Chodziło o dziesięć 
wierszy! 

Wykreślić można było kflka innych 
miejsc (np. niektóre z dziećmi). 

Nie chcąc już mnożyć zarzutów prag 
nę wspomnieć jeszcze o „Upiorze". 

„Upiór" był wyraźnie pomyślany 
przez wieszcza-jako rodzaj prologu, któ 
ry Młeckicwicz oddał do druku łamlast 
pierwszej części „Dziadów". 

P. Leszczyc przekształcił prolog na 
epilog wileńskich „Dziadów", a bezpo
średnio potem dał fragment końcowy 
drezdeńskich „Dziadów" w tym celu, 
aby ukazać całokształtnej uroczystości 

Prolog ma tłumaczyć, dlaczego wid
mo Gustawa ma w drugiej części krwa 
wą wstęgę od piersi do stóp i dlaczego 
Gustaw jako pustelnik wchodzi jako 
„upiór", „umarły" do mieszkania Księ
dza w czwartej części. Tę intencje poe 
ty należało uszanować, a nie powiązać 
luźnie obrazu p. t „Upiór" z obrazem 
„na cmentarzu", w którym już niema 
Gustawa, ale jest wyzwoliciel narodu 
Konrad z małą ranką przejść miłosnych 
a tysiącem mieczów wbitych w piersi 
przez n ieprzy jac ie la , 

Wskazałem na pewne usterki insceni 
zacii. Zdawałoby się, że wskutek ich 
pomuięcia przeciągnęłoby się przedsta 
w pnie o całe godziny. Na usunięcie 
tych wad wystarczyłoby jednak kilka
naście minut 

Szczęśliwszą rękę m:ał p. Leszczyc 
jako reżyser, jakkolwiek wskutek abso
lutnego braku zrozumienia sztuki ze 
strony magistratu, są środki techniczne 
teatru bardzo prym ływr,e głównie na 
punkcie oświetlenia. 

Mfmo to dokona! p Leszczyc cudzów 
bo efekty świetlne naogó! nie raziły. 

Gustawem by! p. Krasnowiccki. Z 
silą diamatyczmą i plastyką oddal potęż
ne wvbuchy miłosnych uczuć i rozpaczy 
P;»,kny rytm muzyczny drga! w zakon 
czen u drugiego obrazu. Mówi! ślicznie 
wierszem, a coraz mniej artystów zną 
się na tej sztuce.. 

P. Leszczyc dwie role kreował. My
śliwego Czarnego i księdza. Jako 
ksiądz by! znakomitym pocieszycielem 
Gustawa. 

Dobrym guślaTzem był -p. Urbański. 
Rzadko zmienia! glos i dlatego chwila
mi, ale tylko chwilami stawał się nieco 
monotonnym. Mimika i gestykulacja 
były bez zarzutu. P. Urbański powi
nien starać się także o pamięciowe ona 
•nowanie roli. # 

Milą Marylą była p. Halska. 
Na poczet zasług reżyserskich p. Le

szczyca zapisać tiależy, że Widm nie 
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Najwybitniejszy film produkcji 
polskiej ze złotej serji „SFlNKb 

ja serca kobiecego" 

Wielkomiejski dramat erotyczny według scenariusza JÓZEFA 
RELIDZYNSKIEGO, znanego autora ! T a j e m n i c y 9rtT 

s t a n k u T r a m w a j o w e g o " . 
Rzecz dzieje się w Warszawie w jednym z okolicznych dworó*. 

W rolach głównych: 
W ę g r z y n , Z e l w e r o w i c z , Fe r tner , Jaracz, 
S m o s a r s k a , Brodz ińska , Mal icka , Parne l l , 
ss xz Ś l iwick i , O w e r ł ł o , M y s z k i e w i c z . s a 

Balet układu P a r n e l l * 

(Kierownictwo ogólne ADAMA ZAGÓRSKIEGO. 

Dekoracje: JÓZEFA OALEWSKIEOO-

Zdjęcia i opracowanie techniczne inz.: ZBIGNIEWA 
GNIAZDOWSKIEGO. 

(^ f f iebywała w y s t a w a H ^ K w i a t sceny po lsk le j f l ) 

Passepartout, za wyjątkiem urzędowych i prasowych i 
1 ulgowe nieważne. 

O r k i e s t r a p o w i ę k s z o n a pod dyr. p. L e o n a Kantor* 

C lir » 2 5 1 \ fl O Początek przedstawień 
o godz. 3 po poŁ ,H2SE0 

wprowadził na scenę. Widmo Dziedzica 
winno było być trochę bliżej widowni, 
bo wypowiedziane przezeń kwestje gi
nęły nawet dla słuchaczy z pierwszych 
rzędów. 

Zapewne przez przeoczenie nie za
słonięto w drugim obrazie okien kaplicy 
przed wdzierającym się blaskiem księ 
życa, który wskutek wspomnianych 
już technicznych trudności miał w pler 
wszym obrazie postać owalną. 

Chóry p. Leszczyc ożywił. 
Każdorazowa wystawa przyjnosl za 

szczyt p. Wodzyńsklemu. 
Dr. W. Fallek. 

t y * 

IWAN H. KRESTANOW. 

Hodowla róż oraz produk
cja olejku różanego. 

Olejek różany jest to ekstrakt z nóż. 
2,600 kilogramów róż daje 1 kilogram o-
łejku. Za 1 kJg. róż płaci się 4 lewy. 
Do tej ceny trzeba dodać koszta drzewa 
używanego do opalania aparatów desty
lacyjnych, płace i inne wydatki, które 
obecnie są znaczne. 

Hodowla róż w Bułgarii (ześrodko-
wana) jest na południowych stokach 
środkowego Balkami w okolicach Kar
owa i Kazanłiku i jest nie tylko jedną 
i najstarszych gałęzi przemysłu, lecz 
istniieje ona .prawie wyłącznie w Bułga
rii. W Grasse i Cannes, w Miltitz pod 
Lipskiem i w Sparcie pod Smyrną ho
dują róże w tym samym celu, lecz nie 
z taką wydajnością. Plantacje róż są tam 
niewielkie i, naturalnie, zbiory są mniej
sze. Prócz tego, w Bułgarii potrzeba 
2.FO0 — 2,600 klg. róż na 1 klg. olejku, 
I>jdczas gdy w Azji Mniejszej lub Fran
cji na 1 klg. olejku wychodzi 3,600 klg. 
róż. Roku ubiegłego płacono we Francji 
8 fr. za klg. róż, a w Bul gar Jl tylko 1 fr. 
Wreszcie olejek anatolijski i francuski 
aczkohyiek posiada bardzo miły i przy
jemny zapach, nie ma on jednak takiej 
nocy i siły oraz innych właściwości; 
kióne czynią sławnym oleiek ' n t fwsk i . 

W Birfgarji są hodowane 
gatunki róż: róża damasceńska 
mascena) różowa ł róża biała l 1 ^ 
seata). tetrłteK ^ 

Produkcja olejku różanego*;1 , c i*> 
BuJgarji już od lat 200 I rozeff l^ w j r 
180 wsi z przeszUo 20,000 d ^ J i ^ i i ^ 

ściclell ogrodów róż, z którychJJ^j 
każdy, poza ziemią orną, corMU"1" 
dno pole dla lrodowli róż. łV?yW 

Zbiór odbywa się raz w ^ ' . y g o ^ 
w końcu maja f trwa od 2 do * pr?^ 

Olejek różany wydobywa a«fldcj 
destylację, u wieśniaków w nie* ^ 
prymitywnych kotłach, a o*taj»ł ^ 
częściej w nowoczesnych wie"*^ 
ratach. or&t1 

Produkcja olejku różanego**^, « 
od roku 1885 do 1915 stała «^J r v oW 
roku 1889 plantacje róż zajmo/^^il j" ' 
I" tq 3,000 hektarów, dając riwj]i0v,'? 

Ó W ki<r r ó * i W A r w ł l WW^^.nl ClV ów klg. róż, z których w y P * 0 ? ^ ob; 
no 3,400 klg. olejku. W roku i ^ j e 
s-/.ar ten podwoił się, a z U"11 •-«« >c 

zbiory. Podczas wojny P ^ f f S k ^ 6 ' 
zmniejszyła i pomimo trzykroć * m C t l p 

go pobytu na olejek różany od ̂  ptr 
warcla pokoju, produkcja sie 
dniosla. ^ n1\ 

Obecne nowe warunki ż y o o " , ^ 
maga ją nowych, ulepszonych rn« ^ie-
cy, co też rząd, wytwórcy poc*J 
śntfacy znali i w związku z czen> w 
niono już niezbędne kroki ^ ^ f i ! % 

mowania tego przemysłu n * P ^ W 2 

b- 0 0
 i W naukowej. W listapadzie r 

się w Kaloferze pod Karlów 
dowców róż dla omówienia n ^ ^ H 

oraz wołki z fałszowaniem., _j,A jafc i z lałsizowameun. „ , . 
Gdeie jest taka obfitość f f J { i» 

Buflgarji, tam jest grunt P f 1 3 } " ^ ! 
innych roślin aromatycznych- J ł

a S to5 t t J ' 1 

woczesne zakłady bułgarskie f*$cW 

u siebie technikę francuską 1 J»J 
oraz otrzymMją pomoc finansów"L,giriy5' 
ską i amerykańską, - wtedy.PT^j 
ten odzyska wkrótce normalny ' 
wój i osiągnie niebywałą P r°^"J, P 

Zamieni on Bułgarię — krain* 
prawdziwy Eden. 

Z „Iternacia Komeroo" 
tłomaczył W. Pf. 

(ESP* raf' 



A C P O B C I K A" Str. H. 

GIEŁDY. 
—:o:~ 

G I E Ł D Y W A R S Z A W S K I E J 

G O T Ó W K A . 

*«V 1 , 6 5 0 , 0 0 0 -

C Z E K J . 
J' Jork 1,625,000—1,650,000 
*ftn«tyn 7,325.ooo—7.4oo.ooo 

97.500- 97,350 

S * W a J « r J a 294,000 
B e , 3 l a 82.5oo 

A k c | e , 
2 5 Ęyskontowy 2800—2825 
B*nk S*T d„ , c > wI 1 3 7 5 - 1 4 2 5 
Biot S » , H . I P. 600 (1 ) 5 9 0 - 6 2 5 
V t r T c h o d n i 1800—1900 Cu 7.R 2^M- L w ó w 300—265 
32 Zjem P d . 390 

7 p 6 1 k i Zar- 750—950—900 
W . Ziemjaa 7 5 — 9 5 

Sj*»8lą 9 5 0 - 1 0 2 5 - 1 0 0 0 
tu j ! P a s o w e 1800—2100 

C f S S r 4 1 5 - 5 3 0 

& l 8 5 - - 3 2 5 - t 9 0 

* S k i ^ ° ~ « 6 0 PI e m . 375—350—380 
*$Z\$h*M- V I era. 600—590 

t £
e 1

* * 375 

. i f f i . S O O - 1000 925. 

tir** 1 8 0 0 (1 ) 1975 - 1800 - 1 8 5 0 
TP^Ytus 1050 - 875 - 1000. 
tf

a

«ina 3 1 — 4 0 . 
4400 - 4 2 6 0 - 4300 (4 ) . 

IAL*
 Q

- 2750. 
» 525 - 410 - 460. 
S e a t ó w 5 7 0 - 5 2 5 - 4 5 0 , 
X N. 400 — 380. 
£ i Swiat to 3 4 0 - 370 - 350. 

450 — 600 — 550 4 e m . 4 5 . 
o d o r ó w 2100 - 2250 - 2225. 

• ffiS* 1 5 0 - 1 9 0 - 1 8 5 . 
g ^ w t e c 7 8 0 0 — 7150 — 760a 
p o w o z y 220 — 200 — 210. 
^ ł s k i 510 — 5 6 0 — 530 . 
S ? 3 - 3 0 2 5 . 
>,

r s

«s 400 — 4 5 0 — 435. 
g a r d ó w 215 — 225 - 220. 

S"* 220 
240. 

rC?
n,

Cw5kł 7400 — 9000 8 0 0 0 . 
hhK

 W 5 k

> 240 — 265 — 250. 

KaS*, I 0 W

- <Ua I L 1 P . 100. 
l» T?

1 250 - 225 - 300. 
r i t :

Ł 1 2

5 — 130 — 127 i pól 
C ^ o ś ć 2300 — 2350. 

375 - 390 - 370. 
C ^ ó w 460 - 450 - ' 

^ 240 — 265. 

Poc isk 350 — 325 — 360. 
S ta rachowice 2100 — 1800 — 1850. 
Gos ław ice 1050 — 850 — 950. 
M o d r z e j ó w 3600 — 5400 — 5200. 
C u k i e r 4 3 0 0 — 3600 — 3850. 
P o l s k i Loyd 50 — 60 . 
N a f t a 150 — 1 5 2 1 póf. 
Heberhusch 3500 — 3200 — 3300. 
Fteoer 2400. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW-
SKA* 

A. W. — WARSZAWA, 2 fołopada. 
Nowy Jork — 1.700. 
Londyn — 7.425. 
Tenedencja bez zmiany, 
Cegielsk — 550. 
Ch odorów — 2.200. 
Nafta — 150. 
Nobel — 640. 
Parowozy — 215. 
Zieleniewski — 8.200. 
Bank Lwow. — 280. 
Bank Małopolski — 550. 
Bank Zw. Sp. Zarób. — 950. 
Chybie — 4.000. 
Kujawy — 3 0 . 
Zbersk — 700. 
Zduny — 25. 
Hurtownia Aptekarzy Polski — 62*/,. 
Pruszków — 86. 
Elektrownia na Sarfle — 25. 
Gazy Ziemne — 20. 
Opatówek — 130—200. 
Lokomotywy — 215. 
Hurtownia opałowa — 10. 
Nttrat — 85 . 
Tendencja dla akcji mocniejsza, obro

ty NIBIHNELNC. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
PAT. — GDAŃSK, 2 listopada. — 

Giełda urzędowa. Notowano w gulde
nach gdańskich. 

Dolary — 55.76—55.06. 
Marki polskie — 3 . 7 9 — 3 * 1 . 
Bruksela — 27.75. 
Bruksela — 27.75—27.90. 
Nowy Jork — 55.648—55.927. 
Funty — 2606500—2593500 mSjouów 

marek nfemfeckicb. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCH
SKA. 

A. W. — ZURYCH, 2 łbtopade. — 
Warszawa — 0,0003. 
Nowy Jork — 5,62 | pół. 
Londyn — 25.12. 
Paryż — 32,61 { pot 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
PAT. — ZURYCH, 2 listopada, — 

Notowania końcowe. 
Nowy Jork — 5 6 2 
Londyn — 2517. 
Pary* — 32.75. 
Warszawa — 0.0003. 
Wiedeń — 0.0079. 
Korony austr. — 0.0079. 

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
PAT. — BERLIN, 2 listopada. — Gieł 

da urzędowa. Notowania w miljonach 
' marek, 

Belgja — 15561—15639. 
Włochy — 13965—14035. 
Anglja — 1396500—1403500. 

I Ameryka — 319200—320800. 

Francja — 18354—18446. 
Szwajcarja — 54663—54937. 
Austrja — 385—411 tysięcy. 
Praga — 3991—3709. 

GIEŁDA KOPENHASKA. 
K O P E N H A G A , 31 paźdz iern ika 
L o n d y n 26.22. 
P a r y ż 34.60. 
A m s t e r d a m 227.20. 
Hclsłngfors 15.75. 
N o w y Jork 586. 
A n t w e r p j a 29.65. 
Sz tokho lm 154.20. 
P r a g a 17.12. 
Hamburg 020 za mfijard 
Z u r y c h 104.25. 
Chrystjanda 88.15. 
R z y m 26.40. 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
S Z T O K H O L M , 31 paźdz iern ika 
L o n d y n 17.02. 
Brukse la 19.40. 
Kopenhaga 65.05. 
Helsiregfors 10.20. 
Ber l in 0XJ6 za mfl jard. 
Szwa jca r j a 67.70. 
Chryst jan ja 5 7 2 0 . 
P r a g a 1 1 2 0 . 
P a r y ż 22.45. 
A m s t e r d a m 147.70. 
Waszyngton 379 i pół. 
Nowy Jork 448.50. 
N i e m c y 650 mi l i a rdów. 
B u k a r e s z t 9.30. 
S z w a j c a r j a 25.19 1 pot 
HtszpanUa 3 3 5 9 . 

G I E Ł D A W I E D E Ń S K A . 

W I E D E Ń , 31 października — 
A m s t e r d a m 27650. 
B e r l i n 0.73. 
B u k a r e s z t 337 . 
L o n d y n 318200. 
N o w y Jork 70935. 
Sofja 563. 
Z u r y c h 12630. 
Z a g r z e b 833. 
Brukse la 3554. 
C r y s t j a n j a 10600. 
M a d r y t 9430. 
P a r y ż 4192. 
B e l g r a d $ 3 3 . 
Budapeszt 377 . 
Kopenhaga 12280. 
Mcdjo lan 3164. 
P r a g a 2080. 
W a r s z a w a 375 — 415. 

G I E Ł D A C H R Y S T J A N S K A . 

C H R Y S T J A N J A , 3 1 paźdzlernlSa 
L o n d y n 29.90. 
N o w y Jork 667. 
Helsingfors 17.90. 
Kopenhaga 115. 
H a m b u r g 0.20 za mff lard. 
A m s t e r d a m 259.50. 
A n t w e r p j a 3 4 5 0 . 
P r a g a 19.60. 
P a r y ż 39.75. 
Z u r y c h 119. 
Sz tokho lm 176. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Zatarg w Kasie Chorych. 

Wczoraj do potnego wieczora prowa 
dzone były rokowania miedzy zarządem 
Kasy chorych a delegacja lekarzy kaso
wych. Delegacja lekarzy wysunęła swe 
postulaty, które aamieścjlitoiy we wczo
rajszej ,,Republice", | zażądała deffnłtyw 
nej odpowiedzi do poniedziałku wieczór, 
kiedy to wyznaczone jest zebrania spra
wozdawcze lekarzy. 

Na propozycję zarządu kasy chorych 
odroczenja terminu odpowiedzi do środy, 
delegacja zmuszona była odpowiedzieć 
odmownie: 1) dlatego, te uważa dla sie
bie za obowiązującą uchwałę wolnego ze 

P i e r w s z o r z ę d n a 

siła biurowa 
zdo lny k o r e s p o n d e n t p o l s k o 
n iemieck i 
poszukuje zsjeda kiTkagodrłmiego po afełedite htb 
wieczorem. 

Oferty rob. .Zdolny koretpondent* 6o « ] m 

..RedubHkl". 

brama, 2 ) dlatego, ft komisarz kasy cht» 
rych, jako mający kompletne pełnomoc
nictwa może i powinien udzielić odpowie 
dzi do poniedziałku wieczór, a •wentuaJ 
ne porozumtjenie ssą jego z men. pracy yi 
ciągu tego czasu jest zupełnie możliwe. 

W końcu delegacja lekarska, obstają* 
przy termin* poniedziałkowym zażąda?*, 
jeżeli nie udzielenia definitywnej odpo
wiedzi, to przynajmniej określenia stano
wiska zarządu Kasy chorych w sprawia 
wysuniętych postulatów. Na tem naranV 
pertraktacje utkwiły. 

tXKXKKXXXKKKXKXy 
Ute pD mleka nlepneootawanegoi 

T y f u s w mieście! 

T y f u s w mieście! 

n i u l wo«j solowej! 
T y f u s w mieśc ie 

I AJENCJA WSCHODNIA 
—• • j . U A. JEU.IL i-jEag Oddział w Łodzi, ul. Traugutta Me 6. tel . 21.50. 

j Niniejszym zawiadamia, że otworzyła w y d z i a ł o g ł o s z e ń , który przyjmuje ogłoszenia do wszys tk ich p ism krajowych 
* a 9 r s n l c z n y c h po cenach redakcyjnych. 

W Ajencji Wschodniej można abonować wszystkie p r z e d g l e ł d y , g ie łdy i p o g l e ł d y 
walutowe akcjowe i towarowe, krajowe i zagraniczne, z 

giełdo 
Po europejsku zorganizowany w y d z i a ł e k o n o m i c z n y daje gwarancje szybkiego Informowania abonentów o kursach 

u Polecamy abonament „Codziennych Wiadomośc i Ekonomicznych" , które zawierają giełdy i sprawozdania z rynków 
^ndlowych całego świata „C.YJ.E." dostarczamy abonentom o godz. 8 rano. Notowania giełdowe nadajemy telefonem i rozsyłamy cedułki. 

wych 

http://JEu.il


.R c P U B C I K A" 

D>ziś p r e r n j e r a l 

Problem odmłodzenia! Zagadnienie wiecznej n ł o M d l 
znajduje rozwiązanie w 6-0 m B * • 
aktowym wspaniałym dra- I s T ZVCi|i 
W rolach głównych: Raasel O r ł a , Lucja H o e f i l c h , M a -

boi M a y Joutig w. W l n t e r s t e l n . 

O R K I E S T R A 

F1LHAHS0K1CZU 
A nr RNNZT. ~ \ w ŁODZI. 

W n i e d z i e l o , «• 4 łlstop. e g. 12.30 w pol. 
S-ty Koncert Ludowy 

(Poranek Symfoniczny) 
O T R E K C J A 

T A D E U S Z M A Z U R K I E W I C Z 
dyrypant opery wartiawnklej. 

s o ^ r Marla Kretiowa-KirsSa 
W programie m. In. K a l l n n l k o w Symfonja 
O-motl. Karłowice .Powracające Pale' (po

emat symf.) Chopin: Koncert fort. E-mulL 

W e w t o r e k , fl. ft. Ustop. o g. 8.30 wlecz. 
Ł-rj Wiłftl koncert Spfonlmri 

6-ty x I-go Cyklu Abonamentowego 
Dyrekcja G r z e g o r z F i t e l b e r g 
so»«tka M E L A N I A K U R T 

Slyrma śpiewaczka Wagnerowska 
W programie Brahms: Symfonja Nr. 4. Wagner 
Wielka scena z dz. muz. „Zmierzch bogów", 
Wstęp I śmierć Izoldy z irjnuz^Trystan.l Izolda 

Bilety do nabycia w Cłmacba Pllharmonjl Kaea M 3 
od t l — I I od ; 

W niedzielę], dn. 4 b. ni. o g. 5 p. 
w Domn Starców fund. małż, Konsztatów 
(Pomorska 56) odbędzie sie, 5031 

P o ś w i ę c e n i e P o k o j u 

l Ł l y Helleni I f i in u l i hikoiitltli 
poprzedź, nabożeństwem żałobnem w rocz
nicę śmierci b. p. Flory, na które zaprasza 
krewnych, przyjadói oraz członków Ł. Ż. 
Tow. Opieki nad starcami. Z a r z ą d . 

Zarząd Spółki Akcyjnej 

Ima zaszczyt zawiadomić 
|30 października 1923 r. 

PP. Akcjonarjuszów, że wyznaczone na dzień 

23-cie Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
nie "doszło do skutku wskutek przedstawienia niedostatecznej ilości akcji. 

Zgodnie przeto z § 53 Statutu pomienione Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w drugim terminie w sobotę dnia 17 listopada 1923 r. o 

odzinie 4-ej popołudniu w lokalu Banku Handlowego w Lodzi, Aleje 
Kościuszki 15, i będzie prawomocne bez względu na ilość złożonych 

nkcji. 
PP. Akcjonarjusze, życzący sobie uczestniczyć w tem Zgroma-

jdzenlu, winni złożyć swe akcje lub kwity depozytowe w biurze Zarządu 
w Lodzi przy ul. Tramwajowej Nr. 6 najpóźniej do dnia 10 listopada r. b. 

Porządek dzienny: 
L Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansów za lata: 1920, 

1921, 1922 i pierwsze 5 miesięcy 1923 r. 
2. Podział zysków za lata: 1920, 1921, 1922 i pierwsze 5 mie

sięcy 192^ r. 
3. Sprawozdanie z zawarcia nowej umowy koncesyjnej. 
4. Wybór komisji do zakończenia rozrachunków z okresu poprzedniej 

umowy koncesyjnej. 
5. Wybór członków Zarządu 1 ich zastępców. 
6. Wybór Komisji Rewizyjnej. 
7. Wnioski Zarządu co do rozbudowy, przewidzianej w nowej umowie 

koncesyjnej, i sfinansowania rozbudowy. 5073 

wunasnmMKmmtmiumaamm wmmmrmmmmBmBsmmmmKmmtMiifummumBsm 

r P r z y j m u j ą do •di 

—• suknie, swetry ' 

- " T a n i o , bo w prvw««?»Ł 

nirc^go" Sierpnia ^ J ^ ł l l ^ 

Z okazji zasl"1"" 
p. Roe Heodorfa 
Teofila. S t e j r ł " ^ 

składają serdeczne *y t f 

Rodzeństwo EP** | f l 

w 2-ch lub więcej 1 * * 
niem. francusk. anglelsK 

znajomoiclą steno r̂atji . | f l f,nl 
szące na maszynie P°» 

L < 5 

dobrych warnnkae*̂  

Doi Ipiiunnn «. iwa"-

Chętnemu 
z żyrem Romana Re*en'*!*oriii 
ciągniętego przez niego J 1 ) ) C a 

długu), nlewykuplony P« ' . 0 #« 2 
W o l f Dyncnson , PoW10 

Zaginął We 

na sumę mk. 2o.ooo,ooo, 
N. Baues, pł. 15-11-2*. , 
Handl. Przem. .AvanU* 

Weksel I unieważniony-

oraz wykonywajcmy wszelkie roboty 
szklarskie. 

J. Olejniczak i Smoliński, f^ffea Ig % 

, M g R E U M A T Y Z M U « t e M 
r Bóle w członkach 1 stadach spuchnięte członki, okaleczale ręce 1 nogi, kłó-

le I bółe w rozmaitych częściach ciała, nawet 1 cierpienie ocen są następ
stwami cle pień etmuiycznyeh I gtchtycznyctu 

P r o p o n u j e W a m do w y l e 
czenia ś r o d e k n a t u r a l n y ! 
Żadne lekarstwo uniwersalne, lecz 
środek leczniczy. Jaki łaskawa i 
matka przyroda ofiaruje chorej < 
ludzkości. Kaźdama próba bez- ' 
płatna! Proszę mi napisać na
tychmiast, s wyszlę Wam całkiem bezpłatnie mój środek 
I moją rozprawę. Zostaniecie się mojemi wdzięcznymi 

zwolennikami, Eapedillon der Opern Apothcke Budapest VI, Abtellung6S1 

Of ic ja lna Ceduła OIe |dy W a r s z a w s k i e j 
7 6 2 akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w Polskiej Ageecji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po poł. 
W godzinach rannych wszystkie nitowania giełd światowych i giełd 

PłaCCcentdroieJ k u p u j ę B r y l a n t y , 
złoto, srebro, perły, dja-

PIERWSZA ŁÓDZKA CHEMlCZN* 
Farbiamia Futer 

W. S Z E J W M A N * 
przyjmuje wszelkie futra do farbowe* f f 

wszystKlo Kolory ora* odświeżania * • «0i»r 
naturalny, jaR też farl inj* Usy I szopy »*' ie\l 
sKunKsowy, popielic* aa Holor aureK » 1 ^, 
— Wykonanie— najnowszy system « * 2 r , n ! g o f f 
Przyjmuje się również do f a r b o w a n i a * " ' 
tur o w ani a wszelkiego rodzaju wełnlan^, | , 
wełniane sztuki towarów, resztki, sztuczny J e 

I garderobę. 
Zlecenia ^ j j ^ n t ^ 

ul . G d a ń s k a J\fe 8 , m. 9 

o b u w i e ttatsg^ 
•SA»«AMSASBA««OAAAAIR 7- najlep. skórf za j r 

STELZNER i WEBER 
Łódź, Piotrkowska 141 

P R Z Y J M U J E O B S T A L U N K I . 
Dr. med. 

raun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
1—2 i od 4— 8 

Choroby skórne wene 
ryczne i moczoplclowe, 

leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA Mi 9. 

Przy|mu)eod8—101 pól 
' 1 od 4—8 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo-

czoplclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) I promie

niami Iłontgena. 
Zawadzka \'» 1. 

Telefon Nr. 25-38. 

D>r. m a d . 

Cegie ln lana 4 3 . 
Chorób} skinie, wetierycioe 

i rooczoolciowe. 
Leczenie sztuczn. słoń

cem wy zy nowym. 
Przyjmuje od 11 — 1 
od 5 — 8 w , dla pań 

oddzielna poczekalnia. 

1'rzyimnje od . 1 — 1 i od .-
Ula i>an od 4 — 6. DOG 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece 

Dz ie lna 6 . 
BSB iPrzyjmuje od 4 do 5 

blzuterje, garderobę! dy 
menty, stare zęby.zegarki 

jT dy
wany. 267 

Konstantynowska 7 
Z . M I L I C H , 

prawa oficyna 1 piętro 

Zgubiono 

sreUrny zeyareK 
na b r a n s o l e t c e 
na dworcu fabrycz 
nym lub po drodze 
z dworca ulicami 
Dzielną, Zieloną, 
Długą, Zawadzką, v 
środę 31 |X. Uczciwy 
znalazca zwrócić ze
chce za nagrodą. Za
wadzka 3b, m. 8. 
5071 

Do iiileie.su 

potrzebny 

z kapitałem 

1 
Oferty sub 
„WspólaiK* 

Futro do sprzedania 
w dobrym stanie, 

wiadomość w skle
pie delikatesów Kon 
stantynowska 30. 

Posady . 
tnykwallflkowany 1 
it zdolny pomocnik 
buchaltera, absol
went Szkoły Han
dlowej, p r a g n i e 
z m i e n i ć posadę. 
Łaskawe zgłoszenia 
do „Republiki" sub 
,M. K." 6089 

Potrzebne zdolne 
do pracowni su

kien. Z i e l i ń s k a , 
Szkolna 27. 

6088 N a u k a I w y c h ó w 

Angielski, francuski, 
niemiecki kursy 

Amblard D b.Piotr-
wska 120 

Angielskiego, 
wersacji 1 

Kupno i s p r z e d 

y Kupuję meble,! 
. futra, dywany, 

garderobę, maszyny 
do szycia. Płacę 
najlepiej. Łatnik, 
ulica Benedykta 28 
miesz. 13. 5015' 

aszynę do pisania 
sprzedam okazyj

nie. Zielony Rynek 
6. m. 1. 5018j 

0 tryn zgubił dowć̂ d 
osobisty, wydany w 
Łodzi. 5004 

kon-
:ji 1 titera-

tury udziela rutyno
wany nauczyciel. 
Nowo - Cegielnlana 
Nr. 12. m. 4, 
do 5 po poł. 

od 3 
5070 

ITUDENT uszlela 
matematyki, ła-

Języków. Kl'(lń. 
4957 

ciny, chemjl, fizyki 
I Języków, 
skiego. 86—3. 

S t u d e n t udziela 
lekcyj. Specjal

ność: polski, łacina. 
P i o t r k o w s k a l 6 , 
m. 22. 5082 

R o z m a i t e . 
kuszerka Plplkowa 
I przyjmuje panie 

miejscowe 1 przy
jezdne. Piotrkowska 
132 m. 14. 5012 

kuszerka Drzyma
ło wa powróciła. 

Piotrkowska 223, III, 
25, lewa oficyna. 
5028 

oszukuję pokoju z 
kuchnią w cen

trum miasta. Cena 
od umowy. Pośred
nictwo wykluczone. 
Oferty sub ^Jaknaj-
szybcie|- do Adm. 
.Republiki". 5065 

KALN1A SZTUCZ
NA. Tkanie róż

nej formy dziur nie 
do poznania Jak w 
ubiorach, towarach 
switrach, firankach, 
tak w dywanach. 
Obecnie Piotrkow-

92, w podwórzu. 

dany 

ooo, £v* 
[5 listop 
wie 

Nr. 13. • ^ • • t . 

Wsze"*
16

, * , nla wr- Dil< 
berbe*ft 

ku»y wytt 
"ułę. ii1' 
aks W»B"' f,s^ 

. -b i ł TOy*> 

danv * 
5023 

O g ł o s z e n i a : 
ila lÓ.«palt>. W TEKŚCIEt mk. M W * M K ( ^ ^ 

l r ? w v <1* 6 , r . 8 " P " " : NADliSŁANE: M K . bOOO ta WLECAA milimetrowy (na ttr • . • , * P J 0 ( 4«° ' , ?DP < ' *^L mk. 
scowe 

r-» i. w Łodzi mk. 420,000 miesięcznie. — Zamiejscowa 
r r e i l U l l i e r a t a I mk. 500,000 miesięcznie. - ZoaraniM mk. 800.000 

— miesir;C7.nie. — Odnoszenie do domu 30,000 mk, 

fiEpubiiki i rjptess l U u o r o j Ucinio 720,000 •'! J/'.-".!..,.' Yr '",.' T ~ ~ ~ A 

— Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie \ut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

j "Z* wydawnictwo .RcpubUka- Sp. z orjr. odp.: Alar]irn^uTbaum^OHa6zewskL ~— Ćźdonk.,Repłiblikr,irProtrkowsks 48.--Tlocznla, Piotrkowskali&^^edaktoc Nacz. Marjan Nusbanm-' 

JOU tn wiersi mllrnetruwy (n« «tr. 8 dtpalt) Zareciynowe I aaslubmowe po t»*4ci» nie'"^ 

i o 60 proc. droicj Zagrań, o 100 iiroc. drotel Za terminowy druk oelottao , d m ' e f)|e B \ ^ j 
Drobne S.000. Posady 1 poszukiwane 3,000. Najmniejsze ogłoś* 

http://iiileie.su

